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P.WłMw M lii i  woipwoda (tralf.
Warszawa. Tel. \vi. ..(Jońca Krak.")

Prezydent Rzeczypospolitej mianował p. W łady­
sława Kowalikowskiego, dotychczasowego naczelni­
ka wydziału w województwie, wojewodą krakow­
skim.

Będą nowe pomysły.
Kiedy się to skończy?

Warszawa. Tel. od nasz. koresp.^ 
Dowiadu jemy się, że minister spraw \. ojskowych. 

gen. Sikorski, wycofał dzisiaj ze Sejmu przedłożony 
przez rząd poprzedni projekt ustawy o organizacji 
władz wojskowych.

Zjazd delegatów samorządowych.
Warszawa. Tel. od wl koresp.).

« '.Un \ «i —":(■ su ivI .1 wół-lt ilu: ] ■<) 1 ] irzt"\v.i. l:i :ct wcm 
'(■j.a.Mia Zdanowskiego z jaz 1 przedstawicieli samo­
rządów powiatowych. Tematem nVa I -a ustawy >a- 
inerz.i łinw i ' znej- : my.-h -praw. ubccn; »ą przed­
stawiciele wszystkich województw.

K rak ów , 11 iinirui.
Tr/e! a z pelnem uznaniem podnieść kruk dzień 

nikarzy p<>zn;-.ć'kich. zjednoczonych w syndyka­
cie dziennikarskim; posLuiow-li oni ulokować prze 
ważną część swoich funduszów organizacyjnych 
w akcjach Ranku Polskiego. S i ło w n ie  do tej li­
chwa lv syndykat poznański podpisał już 8 akcyj. 
Zwrócił się on też do wydawnictw /. prośbą o u- 
dzielenie współpracownikom odpowiednich zali­
czek na zaknfi akcji:

Z ubolewaniem trzeba podkreślić, że w K rako­
wie w  tym kierunku panuje zupełna obojętność. 
W ydaje  się nam, że jest to jeden z hcznych do­
wodów, na czcm polega krzykliwy „patrjotyzm'* 
krakowski. Możeby jednak chociaż w ostatniej 
chwili odpowiednie związki dziennikarskie w K ra­
kowie, a przedewszystkiem Związek dziennikarzy 
polskich zajął się bez zv łoki tą palącą sprawą.

Zjazd Dowborczyków w Warszawie
WarszaY.a, 11 marca.

W  dniu dzisit rc/.* i i i  rozpoczynają się * stolicy 
obrady Dowborczyk.>w, Ma nastąpiy uroczyste po­
święcenie sztandaru, następnie olirady. wieczorem  
zaś raut. Na zjazd przybył wczoraj gen. Dowbór- 
Muśnaćki.

Na agitację komunistyczną w Polsce
Bund zbiera dolary.

Delegat partji „Bund*1, .wsłaniy do Ameryki w ce­
lach agitacyjnych. niejaki Mia-bałewicz. ziiuiłU zebrać 
w Ameryce po usilnej agitacji 29.860 dolarów. lmle- 
j-.it te i w uajldiisKych dniach uiti przybyi z powyż­
szą sumą do Warszawy.

Mac Donald zbroi Anglję.
Co na to powie P.P.S.

Londyn, 5) marca.
I reliminarz budżetowy urmji angielskiej na rok 

111414 przewiduie 45 miljonów funtów szterlhigów, 
stanowiących ogólną sunie kn d\tów  wojskowych.

W aewtawienui z na zyin budżetom -wojskowym 
suma. ta jest niewspółmiernie wyższa, chociaż obej­
muje tylko etat siły zbrojnej samej metropolji i 
nie uwzględnia kosztów utrzymania wojska w In­
diach.

Tajemnicze zabójstwo robotnika.

Tymi ‘diikimi /.dir/.yl się bardzo tajemniczy wypadek, tórego motywów pulk-ja czci-lm-.-lowa- 
c.ka na próżno po-y.ukuje. yto robotnik F u -1. Hlwlky /. Podehradu w "Mowac-ji postanowi) ode­
brać syj życiu -z liiewia uuuycli dotychuziu przyczyn. Cch i wy konania .-.w jcęo planu zło­
żył <m w lcde. niedaleko leżącym obok jego domu w lelki itu- Wrzawa i w tragiptmyiu dniu 
pi zed południom -.aiuobój.-twa podpalił go. Xa*.tęfraie cciiiym wy?'rżałem z rewuLwi -u ode­
brał -obie życic. N !i»z<i-/ęśJrwy chciał wpaść na pniap-y ńę ?to- i nic pozostawić po .-ob-e żadne­
go śladu piH»*ż - popio-hi. 1 »  chciał inaczej. Na zawrze jednak j ozostanir już yrzywzyua tego 
?travznego kroku tajemnicą. Ludność okolicy je,-! ogiftmnie p-iru.-zoną laiym wypadkiem.

Bggrr-Łiji-M w m  j u a n

lowe wybory we Francis.
Rada gabinetowa w Paryżu. W ybory  w maju lub październiku, 

najy czerniej.
Rząd chce wyborów jak

Paryż. (Teł. v. I. ..Gońca !vrak.“
Na wczorajszej radzie gabinetowej przedmiotem 

dyskusji była data nowych wyborów do ciał ustawo­
dawczych. Przeważała opiiuja, że wybory powinny się 
odbyć w maju 10, 16 lub 25, w razie zaś spóźnieniu, 
w październiku.

Wy rażono również pogląd, że obecną ofensywę 
przeciw frankowi należy roizum-ieć jako chęć wywar­
cia nacisku na wyborców. Z tego też powodu więk­

szość rządu jest za jak najv. cześniejszem przeprowa­
dzeniem wyborów, aby spekulantom nie pozostawić 
za-wiele czasu. Omawiano również sprawę drożyzny 
i udzielono ministrowi handlu i skarbu odpov iednich 
instrukcyj.

Dziś przed południem rozpoczęło się pod przewo­
dnictwem MiUenmda w pałacu Elizejskim no-we po­
siedzenie Rady ministrów, na którem mają zapaść 
ostateczne decyzje.

------- 0 0 0 ----------------

Dziennikarze mm w
w sprawach oszczerstw prawnych.

Praga t'1'cl. w l.;.

Rząd czeski z łoży  w najb liższych  dniach w par­

lam encie projekt ustawy, d o tyczący  utworzenia 

specjalnych trybunałów dla spraw z oskarżenia o 

oszczerstwo w prasie.

Pro jek t ustaw y rozróżnia przytem  przew inienia, 

popełnione* ze z le j w oli. oraz popełn ione z chęci 

ujawnieniu nadużyć. W  trybunałach tych zasiadać 

mają dziennikarze w charakterze ławników.

Rada Ligi Narodów w Kłajpedzie.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

„Kurjer Warsea-wsl#1 w depeszy z Genewy przy 
nosi treść raportu Dawisa, przewodniczącego Rady 
Ligi: dla spraw Kłajpedy. Daw is, jak wiadomo, był 
niedawno w Kłajpedzie, gdzie zapoznawał się na 
miejscu z urządzeniami portu. Projekt Dawisa ma 
podobne zapevnlać Polsce natychmiastowe otwarcie 
tranzytu na Niemnie i lądowego do Kłajpedy, Zape- 
wtria on Polsce walną użyrwatnbśó portu i urządzeń 
partów vch na równa z Litwą. Pr*ew iduje Radę porto­
wą, składającą ńę z Litwina, mieszkańca Kłajpedy 
i przedstaw ioeia Ligi Narodów. Litwa ma być pooctoa 
wioną prawa wsfanymanfa tranzytu rzecznego



» t r .  2. ..O U .M I.C  K.Ka I , 'j V\ 'K | - Sr. 60.

lliepowadzenia SdaAskie.
Warszawa, 11 marca.

Na iwtą)Otnyn;i.jąot-i Kio dziś - ji Kala  Ligi Naro­
dów rozważyć ina isily ^ T o g t  .-pra ' j.Kko-gdnń 
■tkicli. -których ną dn* Izo wzajt-imi.-go |or>zi'iiiL"ji:a 
załatwić się nie <laio. Jt-»t o oś wpro>: upokarza jaro,- 
;*o w taśm. że drobny twór poLi-tyczny. '. jakiem D 
.lOO.UOd mic~.'/.k;u'>ców pauwiije ł-ie -itutie /.<• - t o k r e l -  

nie llionuU *U0k.'’7.;j IV>!-k:j i /a aa ogól we-iiiż od..o-i 
nad nami zwycięstwa.

Tpzolm  |>r7.warcie, że takiemu ońtuMt stuM Cikón nikt 
sit; n na- nie -po.Iziew al. P o t .-f /e n ie  G dań sk a  z i ’o l- 
-k;i je -l dik nier/m.itłwde koi/.y.-tin- dla ..woliygo 
iiirmu”. jest tak wths-z.ii.ie. jedyną rękojmią jego 
rozw o ju  i ro7sksvii.il. że 7. w ielka «  u zu iiita lióc ia  trak- 
towalls-m y ■/. początku Wszystkie gd a ń sk ie j dą.-y i nz.y 
ktwiY. U w ażaliśm y je  za ob jaw  w yłtiez.uie c z a -o w y
i pr/.yia-iinniidiiśmy -obie. że ten -ani G d a ń s k  przecie 
bynajmniej nie fłagną l oderwania od lY l-k i .i ptw.y- 
laezetiia do Rnu>. że wuew.ęie w odniesie poiw.biioio- 
wym mi;ił-.to istotnie mocno j*o> Lu [ki-Lii i że po wojnie 
światowej, dzięki właśnie temu. że ,stado sie portem 
wielkiego państwa zaczyna sie norzwijać na nowo. 
minio M/.e.reęti 11 ie| n >nt yśl.n veh waiaiirków.

W w -]s  mnieiiY-teh d z ie jo w y  eh byki du żo  złu dzeń . 
G itań-k  w pr/,r-zk :śr,i ee.nil is to t  mit- swą łą czn ość  z 
P olsk ą , ale nie er/.ul ~ię n igdy  iu-Ht^rnulną cząstk ą  R ze ­
cz y  ( '.o -(ó l i le j i zaw sze  -w o je  e g o is ty cz n e . a k r ó t k o ­
w zroczn ie  o.-eniame in-tere-y staw ia ł w y że j niż ż y ­
w otn e in teresy  Państw a P ol-.k iego. Dziś w idzim y no 
-am o i jei-.t to  tem  /.ię-/aimiiajl--z.e. że )«nr/.ucre n arod o- 
\ve iritunieok-ie jest obe-iniiie o  w iele ży w *ze . niż w w. 
W i l l  i ..wirkiem niiti.-.tOim" rządzą dziś nie ro d o w ic i 
< Maii.-zcy.a.nie. Innz fni/.iiwaŻJiiif m z e l n - Y  z. innych  
p row in cji p'nisk'ie.1) p o c h o  l/.ący.

Naj-iiiiitiiiojsi/.ein je.-t w -za k ż  • to. żi w o -i; .kaeli 
e ila ii-lk iepo-lk ie.il nil- je u ciągli ket I KI lepsze nie 
zm ienia. lecz przoeiw trie ranzoj p og arsza . Ś w iożo  wkl 
śniie . .(ó izę ta  G d a ń sk a ”  stw ierd zili!, że za w yjątk iem  
K ow na, ninma eliylia  m iasta w E uropie . w ktńrem by 
;-;ik -z y k a n o w a n o  Polaików . ś w ia d cz y  -to w ym ow n ie - 
O tL‘ 111■ że R/.en/.p-Oiia)i’liTii nasza  ibi-e zd o ła ła  d o tą d  w y ­
rob ić >ołvie |H;wag'i ami w św ięcie  m iędrzynarodow ym  
w o g ó le . ;uni sp ecja ln ie  na g n u ic ie  gilańsikiin. na k tó- 
ly m  nicinioeikie gadan ie  o  P o lsce , ja k o  P aństw ie «•- 
zolu-wim i ła tw e zn a jd u je  ilell-o.

■ leśli oł 11 *dz i o  g r u n t  g i la u s k i .  t o  n ń -w ą t p i  i w ic  m a ­

n n '  t u  p e w n e  c z y n n i k i  s t a le  p r z e n m t P d a h iją -e e  iz b l i ż c -  

r8 ti p o l-ik ią -a d tu u s lk ie m u . J a k k o l w i e k  w o l im  m u u s to  n -  

■ rz ty lo w o  z .irc ijih ije  s ię  ] io d  o p ie tk ą  l/Ltri N a r o d ó w ,  f.aik- 

ty e iz n ic  wszj.aikże ];o d d a in e  je > t  A n j> 'lj i .  ta  z a ś  nut s w o -  

je ó jm e ja lu e  ■wńdio.ki n a  B a ł t y k  i n ie  l i c z y  s ie  a n i  z 

Ttvto re s;ian i P id is k i. aitii z o b ie tu iiu t tn i  Tra ik l-a -tu  w e r -  

sailslkieeio. P o z a  t e m  jm l-n irk  n i e w ą t p l i w i e  P a ń s t w o  

P o ls k ie  nie u m i a ł o  n ir z .e m  za .iin p> ono \vać ( id a ii* / ,o z ;i -  

u o m . ja k  mie i ł i ń k U o  za tiio p -o n o w tu '- n a  K r e s a c h  W  s id iO  

du iiid i i p r 7.e z  t o .  j a k  u t ir/ .y m u je  w ie .lu . n ie  w z m o c n i ł o  

ta-ni |to l.-!k ośei. Ie e 7, ttic .ze j j;i p o d k o -p a to .

Odbyte w iiflto|i;t.dzie rok u ze-zlec-o wyln/ry do 
Sejmu jfihińwkujjfo. wypa, il\ dla na.- ta ta-l 11 ie. o w ie­
le {iorzej. ltiż pierwsze, i to w dw ik ii kierutikach. 
śród więikszości niemiectki-ej w wyż>-/.yiu jee/a-ze sto­
pniu przeważył kiemmuetk ircii-joiiircelistycrziiy. co  świad­
czy. że ogół Niemców ydauskieb nie -widzi pmitrzcby 
zaibk-ittuihi o życ.zliwość Pol-iki. Nadto zaś »̂>ł<v-ów 
]M>Ls:kii:h padło mniej i ilość połlów- ! ’olaikó\v spadła 
do ó. tak że -nie m-oc-ą n-n.i nawet wytworzyć- pełu-o- 
pnaiwnejro klubu si-.juiowe.ęo.

Zitiawry stos ni żk ów wyja-śuia.j;pc powody niopowo- 
■izeniiiia. list polsikiich. w-k:uzywali między i.n-nenii na 
to. że 1\-nn razem odpadły p ew iy  elementy nie./ le- 
cydoiwaue. ..dwujęzycznie'1, które w ])ocz.ątk;ich i-tnie
ii ja ..woliiie_:o miasta” sijidz.iły, ż.e Polska będzie
w (.rdaJisku siilą. -kitórti Liczyć s'a> trzeba. Pfrwaia
ezęśe Połakciw p lańsk id i r/.rttziia -ię też brakiem prd- 
skietro ..pa.tirjotyz.mu ekoirrniiii-ziieyo''. ami r/ą I ] ol- 
ski; ani s|xde-i-z,eństw-o. nie ujiiiwnily w do-4aitec/jnym 
»topnim elięrń pojiiona.ii.ta p rtzish-w-szystikiieni ) oLskiotro 
lianeUu i piwom V'ln w G-lań-kii i /,a cłu w y wały -ie
obojętni.” woibec h-ada-: ..swćij do sw ego!” '/żeby w v- 
eżompjtć główne ImtltfiCZjki. wspio-iuiiuny t.u je-iizczi;. ż.e 
i-zęść Polaków gdańskich gło-si luisło: „(iiLauMk dla 
(idańsT-nzan!”  z ast-nzami sikiieroiwaaLem tr.i-e tylko pr/s-- 
e.iiw Nkuiootu z Rwetszy. aile |•(* 1-obtiio i ]vnzeciuv Po­
lakom z innych ikz.te4ii.ie.

Sprawy )>aLskietj w tidańsku nie nrciiuiy oozywi­
ście naiciji t.raiktow“ai'- jiaiko prtzepaidioj, rozwój .stosun­
ków  gowpadamctzyoh mituto wszystko zrwLązjrwsić bę­
dzie z -bieglean -ctziasiu fł.launk z rV»lHką ściślej uda do­
tąd. N-iewątpłrwie jodruaik wtedy .lopkiro prawa na- 
stze w „wotaetn mieście1- uznane będą całkowicie,

kiedy staioemy się państwem sllaem, uponządkiora- 
nem, umiejące m dbać o swoje interesy i dla przy 
jaciół życzliwetn, ale cl ta wrogów groźnem.

J. Hlasko.

Rewolta otiearów w Iriandji
O oUkł. (A rt.y . 

Arearaowajio tutaj generatta (tama Tomna i puł­
kownika Del tona pod za rzutem buntu, w związku 

z demobilizacją 900 oficerów.

Odparcie nieuzasadnionych skarg Gdańska.
Gdańsk. (A W .i 

Wolne miasto Gdańsk zgłosiło do wysokiego ko 
mtsarza wrąosek o wydanie decyzji, iż Polska nie 
jest w prawie do organizowania dodatkowego spe­
cjalnego urzędu poczlowo-rozdzielczego dla przesy­
łek zagranicznych w porcie gdańskim.

Wysoki komisarz odpowiedział, żt wszelkie /.astrze 
żeńa ze strony Gdańska są bezzasadne i zadecydo­
wał, aby utrzymać w miejscu odnośną umowę Rady

portu i oddać Polsce administrację pocztową w dłu­
goterminową dzierżawę w miejsce urządzenia nrzędn 
pocztowego przesyłkowego i rozdzielczego dla prze­
syłek zamorskich, skierowanych z Polski i do Polski. 
Urząd rozdzielczy ma załatwić przyjmowanie wysy­
łek, przesyłek i pakietów pocztowych bezpośrednio 
między Polską a krajai/ii zamorskimi. U.ząd ten me 
będzie dostępny publiczności dla załatwiania zwyczaj 

j nych czynności pocztowych.

Berlin. iA\V.
„Deutsche AUgemeine Zeitung“ donosi z Kowna: 

Między Radą Ligi Narodów a Litwą nie nastąpiło po­
rozumienie, lecz pewne zbliżenie w sprawie Kłaj­
pedy.

Udało się mianowicie znaleźć formułę kompromi- 
sową w sprawie tranzytu, który do tej pory nastrę­
czał jak najwięcej trudności. Litwa ma udzielić Pol­
sce tranzytu na Niemnie według konferencji barce- 
lonskiej. Jednakże inne drogi komunikacji pozosta­
ją jak dotąd dla Polski zamknięte. Linja graniczna i

L i i  w sprawie l i p #
między Wilnem a Kownem zostanie ściśle zamknię­
ta.

Poruszano także projekt Davisa, który chciał za 
prowadzić między Litwą a Libawą komunikację 
w wagonach zaplombowanych. Polska nie otrzyma 
żadnego udziału w administracji portu ktajpedzkiego. 
Naturalnie pozostanie kwestją otwartą, czy Polska 
zadowoli się temi koncesjami. Litwa innycn konce­
sji, prócz jednej wyżej wymienionej, udzielić nie 
chce.

Walka ze spadkiem franka francuskiego.
Paryż. (AW i. 

Nadzwyczajna Rada Państwa, która obradowała 
pod przewodnictwem Milleranda w Pałacu Elizejskim 
powzięła następującą decyzję:

Bank francuski będzie nadał eskontować weksle 
handlowe i wydawać równocześnie zarządzenia unie­
możliwiające spekulacje na tle zniżkowym franka. 
Bank francuski wmiesza się czynnie w walkę o kurs

franka. Rząd doprowadzi do bezwzględnego wyró­
wnania budżetu, zarówno zwyczajnego, jak i nad­
zwyczajnego. Społeczeństwo, francuskie powinno po­
wstrzymać się od kupna zagranicznych papierów war 
tościowych, a kredyt oddać państwu. Rząd nie ścier- 
pi żadnej zwłoki w przeprowadzeniu rozporządzeń, 
wydanych przez siebie.

Wiedeń. (AW.,.
Jak donosi „Neues Wiener Journal1- z Paryża, na­

rodowy związek urzędników państwowych zagroził 
krótkim strajkiem demonstracyjnym. Powodem jest 
nieuwzględnienie żądań pracowników państwowych

w sprawie polepszenia bytu. Opłnja publiczna, oraz 
wszystkie partje nie wyłączając komunistów potę­
piają stanowisko związku urzędników. W  związiku 
z tem na posiedzenie Związiku urzędników wkroczy­
ła policja i przeprowadziła rewizję.

i k u w M ó
w Anglji

Londyn. (AW .i.
Wedle doniesień dzienników M. Churchill wygłosił 

w swoim okręgu wyborczym mowę, w której nawo­
ływał do zjednoczenia liberałów z konserwatystami, 
przeciwko obecnemu rządowi.

Venizelos trupem politycznym.
Ateny. (Tul. wl. „Gońca Krak.” .

Po odjeżdzie Venizelosa partja jego rozpadła się 
zupełne. W  Grecji panuje przekonanie, ie  karjera 
polityczna Venizelosa już się skończyła. Z powodu 
bowiem swego egoizmu politycznego i braku umie­
jętności dostosowania się do cudzych koncepcji zra­
ził on sobie wszystkich niemal dotychczasowych 
zwolenników. W  chwili wsiadania na parowiec ,.Ca 
naro“, Vemizelos był bardzo przygnębiony. Charakte 
rystycznem jest, że ludność ateńska przyjęła odjazd 
Yenizelosa z zupełną obojętnością.

0 miejsce pobytu dla kalita w M i
Genewa. <AW.).

Jak donosi „Journal de Genewe“ na najbliższem 
posiedzeniu rządu związkowego ma być rozpatrywa­
ną sprawa pobytu kalifa w Szwajcarii. Jedetn z u 
rzędników departamentu politycznego ma powierzo­
ne dostarczyć wiadomości co do planów Kalifa.

Zjazd sowietów w Białorusi
Moskwa. (AW i.

Dnia 12 bm. odbędzie się w Mińsku litewskim nad­
zwyczajny zjazd sowietów powiększonej Białorusi. 
Zjazd będzie miał charakter uroczysty. Obecni będą 
m. in. Kalinin, spodziewany też jest przyjazd Dąba- 
la i Marchlewskiego. Zjazd wybierze władze naczel­
ne powiększonej republiki białoruskiej, a będzie wo- 
góle pierwszym zjazdem po dokonaniu rozszerzenia 
terytorjum Białorusi.

Naftowy skandal amerykański.
Nowy Jork. (AW .i.

Wedle doniesień dzienników w toku śledzżwa 
w sprawie afery naftowej ustalono, iż amerykańscy 
Hafciarze dostarczali rewolucjonistom meksykańskim 
broni i amunicji.

Dotąd nie zamianowano następcy na miejsce dy­
misjonowanego w związku z aferą sekretarza stanu 
Denby.

 o-----

Straszna statystyka morderstw w Ameryce.
Nowy Jork. (AW .).

„New York Americam“ podaje ciekawą statysty­
kę przestępczości w Ameryce. W  ostatnich dziesięciu 
latach dokonano w Nowym świecie 85.000 mor­
derstw, tak, iż na każdą godzinę wypada prawie je­
den mord. W  porównaniu z przestępczością Burotpy, 
gdzie na 634.000 osób przypada jeden morderca, 
w Ameryce wypada 53.
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Nowa fala ofenzywy przeciw Francji
Kraków w marcu.

iw, ś.j Od kilku mieelęcy .idzie na aałej Imji wiel­
ka flffsnsywa różnych sił przeciw Francji. Biorą 
w niej udział pizedowazystki-em Niemej' najbardziej 
zainteresowane w przełamaniu znaczenia poiityczne- 
p  Francji w turojne i śniecie, świne jednak Niem­
cy. mimo swych rozległych ciągle jeszcze opływów, 
na mogłyby tu w znaczniejszej mierze zaważyć, 
gdyby nie pomoc czj rmików międzynarodowych: 
Imerałnych (masońskich), socjalistycznych i radykal- 
no-pacjfistycznj ch. Czynniki liberałne nieaiaw idzą 
Francji za jej nacjoitatŁciii, międzynarodowy obóz 
socjalistyczny za jej zwartą strukturę socjalną, czyn­
niki wreszcie radykalno-pac yfisty cz n e za jej zdrowie 
moralne i trzeźwy realizm w sprawach publicznych.

Wyżej wymienione sity toczą zaciętą walkę z Frań 
cją od chwili zakończenia wojny, tj. od chwili, kie­
dy się okazało, że Francja powojenna jest najsilniej­
szym czynnikiem równowagi politycznej i spokoju 
społecznego, opartym o moralne wartości nacjonali­
zmu. Walka ta jednak podjęta na terenie politycz­
nym niie dała pomyślnego rezultatu dla sprzęgrtię 
tych razem sił urięd*/.,ynarodowego radykalizmu i so­
cjalizmu. Odwrotnie. Francja z tej walki, zwłaszcza 
po on jęciu władzy przez Poincarego i przeprowadzo­
nej przezeń okupacji Zagłębia Ruhr wyszła wzmo­
cniona.

Wówczas czynniki międzynarodowe przerzuciły 
walkę na inny teren. Mianowicie postanowiły' pod­
kopać gospodarcze podstawy Francji, przedew szyst- 
kiem przez zniszczenie jej waluty. Rozpoczęto ofen- 
zywę przeciw frankowi francuskiemu. Frank zaczął 
6padać. Wywołało to wielkie zaniepokojenie w spo­
łeczeństwie francuskiem.

Chwila do ataku była zaś o tyle dobrze dobrana, 
że właśnit w maju b tżącegu roku mają się odbyć 
wybory oo parlamentu. Znaną za.* jej rzeczą, że 
w państwach rządzących się parlamentarnie jest to 
okres najbaidziej trudny' do podejmowania skutecz­
nych aktów ob Jiiy' narodowej.

Oferazyw a zatem podjęta w tym czasie mogła 
mieć szanse po/. Jzenia. Miała ona na oku dwa cele: 
albo zmusić rząd Poincarego do ustępstw, albo też, 
dzięki spad ko w i franka i ( rudtiościam gospodarczym 
6iąd wynikłym podkopać i a ufanie kraju do jego rzą­
du i w ten sposób przygotować klęskę wyborczą blo­
ku naiodow ego, na którym rząd ten się opiera.

Pierwszy cel zawiódł, bo Poincare na ustępstwa 
nie poszedł, lecz podjął walkę. Zwycięską nawet 
w pierwszej fazie. Dzięki naciekowi Poincarego par­
lament francuski zdobył się na czyn heroiczny, je­
śli się zważy, łe zrobił go wobec zbliżających się 
wyborów: mianowicie uchwali! dokonanie redukcji 
wydatków w wysokości iniljarda franków, podniesie­
nie wszy stkich podatków o 20 proc., oraz udzielenie 
rządowi daleko sięgających pełnomocnictw w „pra 
wach gospodarczych.

Natchniona wolą nieugiętą Poncarego decyzja 
pan imentu miała skiutek dodatni i natychmiastowy. 
Frank stanął. W  społeczeństwie francusUem nastą­
piło uspokojenie.

Ale siły' międzynarodowe nie dały za wygraną. Spe 
kulać ja na zniżkę tranka trwała dalej. Jednak pozo­
stałaby ona bez rezultatu, gdyby nie pomoc udzielo­
na czynnikom międzynarodowym przez lewicę fran­
cuską. Projektu uchwalone przez Izbę deputowanych 
gdzie rząd ci blok narodowy musiały przejść jeszcze 
przez senat posiadający większość radykalną. W  se­
nacie uchwalenie projektów finansów Poincarego na­
trafiło na opór. Oaegdaj komisja finansowa oenatu 
odrzuciła 18-toma głosami przeciw 7-dtniu miliardo­
wą redukcję wydatków oraz pełnomocnictwa rzą­
du w zak resie czynienia oszczędności.

Równocześnie na wszystkich giełdach zaostrzyła 
się gwałtowna spekulacja przeciw frankowi. W  wy- 
n*KU obu tych przyczyn nastąpił nagły jego spadek 
i znów '/denerwowanie ogarnęło szerokie koła we 
Francji i zdawać się mogło, że los gabinetu Poinca- 
rego jest niepewny.

Ale ostatnie wiadomości z Paryża wskazują, że 
czynniki rzrdzące we Francji gotowe są do walki 
nieustępliwej i bezwzględnej w obronie godności 
Francji oraz jej niezależności gospodarczo finanso­
wej. W  pałacu el>zejskAm odbyło się posiedzenie ra­
dy ministrów, na którem prez. Md W and oświadczył 

solidarn iść z Poincarem aż do ostateczności. 
Chcemy podkreślić o l b r z y m i ą  w a g ę  tego oświad 
esenia. Dotychczas rozchodziły się wiadomości, nie 
wradomo o ile prawdziwe, że stosunki wzajemne 
•mędzy Miłlerandem a Poincarem nie są naheoaze. 
Gdyby oawet talk było, to obecne wystąpienie MStłe- 
raada ma jeszcze tern JonAiślejsze znaczenie, gdyż

świadczy u zupełnej solidarności na grutu ie progT„ 
roowym. Z oświadczenia Milleraitda możemy wn o- 
skować, że gotów un iść na złamanie opozycji sena­
tu przy pomocy tych środków, jakie nu, jako głowie 
państwa, przysługują. Zapewne użycie tych środków 
okaże się niepotrzebnem, gdyż senat francuski dę 
knie się odpow i edzial i .ość i wobec narodu i wobec za­
znaczonego stanowiska rządu ustąpi. V,’ ten spesob

nowa fala ofenzyw y mięa/j narodowej załamie się 
o njewuiL zoiią postawę ałyttofców rządzących obe­
cnie Francją. To męskie i nieugięte stanowisko prezy­
denta i rząuu francuskiego jest gwarancją metylk»
pomyślności Francji, ale i pokoju światowego, zależ­
nego od utrzymania Traktatu wersalskiego,’ któiego 
głównym strażnikiem i nieustępliwym obrońcą jest 
właśnie Francja. Ns tymi właśnie fakcie dla nas, któ­
rzy jesteśmy najbardziej za interesów ani w ścisłem 
zachowaniu Traktatu weiSalskiego, polega żywe naję­
cie się tern, co się dzieje we Francji.

0 zabezpieczenie na wypadek bezrobocia.
Warszawa. (Tel. o l wf kor.). |

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odbywała się zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Glosowanie 
w dalszym ciągu dyskusja nad projektem ustawy o ! nad ustawą odbędzie się w czwartek.

Nad czem obradowały Komisje sejmowe.
Warszawa. (Tri. od w), koreyp. i.

Sejmowa komisja oświatowa zamknęła wczoraj dy­
skusję egneralną nad budżetem Mm. uśw, W  dysku­
sji zgłoszono szeieg wniosków, nad którymi będzie 
dziś przeprowadzone głodowanie.

w dalszy m ciągu dyskusję generalną nad budżetem 
Min. spraw wewn. W  dyskusji zabiera! glos m. in. 
minister ^praw wewn. p. Sołtan oraz komendant gi. 
Pol. Państw, p. Borzemski. Dziś przystąpi Komisja

Sejmowa komisja budżetowa prowadziła wczoraj i do dyskusji szczegółowej.

Polsko-grecki traktat handlowy. Skazanie komunisty w Warszawie.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.'j. 

Senat wolnego urasta Gdańska zwróci! się do 
Min. Spraw zagra i. z zawiadomieniem o swym za­
miarze wz ^ci ud 'iału lv rokowaniach w spranie pol­
sko-greckiego traktatu handlowego.

i. r t h - i m f f i

Warszawa. Tel. od wł. kor. i.
Wczoraj warszawski sąd okręgowy kamy skazał 

jednego z najgorliwszych kolporterów bibuły komu­
nistycznej Pisarewicza na 4 lata oężkiego więzienia. 
Wyrok wywołał niezwykłą konsternację w kołach ko 
munistów warszawskich. Pisarewicz brał żywy udział 
w organizacji centralnego komitetu młodzieży komu 
n,‘stycznej w Polsce.

Warszawa. (Tel. od na-z kore-p.;.
W  Ministerjum przemysłu i handlu odbędzie się 

w czwartek konferencja w sprawie traktatu handlo­
wego z Rosją. Na konferencji tej ustalony będzie 
skład delegacji, mającej udać się do Moskwy dla ro­
kowań.

m » imm mm
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Wczoraj przedłożył p. Czechowicz, przewodniczą­
cy skarbowej komisji rewizyjnej, która przeprowa­
dzała dochodenia w państwowych zakładach graficz­
nych, raport o wynikach śledzF.i a i rewizji, o. mini­
strowi skarbu.

P. minister skarbu polecił sprawę oddać prokura­
turze.

Pierwsza polska lokomotywa.
Warszawa. A W

W  ubiegłym tygodniu została przyjęta przez przed 
stawiciela Mrnistersrwa kolei żelaznych lokomotywa, 
wykonana całkowicie w zakładach Spółki akcyjnej 
„Pierwsza fabryka lokomotyw w Polsce1' w Chrza­
nowie Lokomotywa ta jest jedną z największych, 
które kursują na linjach P. K P. i przewyższa mocą 
nawet lokomotywy amerykańskiego typu Bałdwina. 
W  bieżącym miekącu przewiduje się oddanie następ­
nych dwu lokomotyw, wykonanych całkow icie w 
Chrzanów ie.

Sprawy t a  j z t d i  i i i
Warszawą. (Tel. od lu jg , fijfrtep.',.

Ministerstwo Sprawiedliwości rozesłało do Preze­
sów sądów Apelacyjnych i Okręg owych okólnik, po­
lecający sądom natychmi isi owe zawiadamianie 
w ładz przełożonych o sprawach karnych, wytoczo­
nych urzędnikom państwowym. Władzy p ran ion e j 
daneg t funkcjonariusza państwowego, ma być rów­
nież dostarczony odpis wyroku sądowego.

Zatwierdzenie wyroku naToeplitza
W arszawa. (Tel. od wł. kor.).

W sprawie kasacyjnej 1 oeplitza i towarzyszy, ska­
zanych na kółka lat więzienia za działalność komuni­
styczną, zapadła wczoraj w sądzie naiwj ższym decy­
zja, zatwierdzająca wyrok poprzedniej rnsta c i

Pożar fabryki
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Onegdaj wybuch! pokor w fabryce drutu W ola­
nowskiego. Wobec pogłosek, że groźny ten pożar był 
dziełem podpalaczy rozpoczęto energiczne śledztwo, 
którego wyniki są dotąd trzy mąne w tajemniej.

Warszawa. (Tel. wł. „Gońca Krak."''
W Warszawie poziom Wisły jłodnosi się stale. On 

wczoraj poziom wody podwyższył się o 24 cm. We­
dług przewidywań Centr. Bitu a hydrograficznego 
Min. robót puhl. poziom wody w W arszawie będzie 
systematycznie podnosił się. W  nocy ze środy na 
czwartek spodziewany jest przypływ większej fali 
która raptownie podniesie poziom Wisły', możFwie 
nawet do 3 metrów. Po tym gwałtownym przypły­
wie o ile warunki atmosferyczne nit ulegną zmia­
nie należy się spodziewać stopniowego obniżenia. 
Celem ochrony mostu, zwłaszcza kolejowego, pracu­
ją stale saperzy rozsadzając łód minami.

w  sprawie
Warszawa. T ri. w). ..Gońca Krak."

W  sprawie zabezpieczenia odpoczynku pracowni­
ków najemnych, Rada ministrów określiła poza nie­
dzielą następujące dni świąteczne: Nowy Rok 1 sty­
cznia, Trzech Króli 6 stycznia, 3 maja, Wniebowstą­
pienie Pańskie, Boże Ciało, św. Apostołów Piotra 
i Pawła 29 czerwca, Wniebowzięcia N. P. Marji 15 
sierpnia, WV*r. Świętych 1 listopada, Niepokalanego 
Poczęcia N. P Marji 8 grudnia, pierwszy dzień Bo­
żego N a rodzeń: a 25 grudnia, Św ięta: Trzech Króli. 
Wniebowstąpienie Pańskie, św. Apost. Piotra i Pa­
wła, Wniebow zięcia N. P. Marji, W W . Świętych. 
Niepokalanego Poczęcia N. P. Marji mogą być zastą­
pione w zakładach pracy, w których pracownicy na­
leżą w większości do wymania nierzymsko-katolv 
kiego przez niemniejszą liczbę dni świątecznych, u- 
znanych pr/ez wyznanie większości pracowników za 
obowiązujące.

Proces m \  Haiki n ń o w i i i .
Lwów. f rei. o.l nasz. kor.).

YW.zoraj rozpoczął się tu go&ńny proces premie 
.szajce -zpitigowskiej Lock era, btóra operowała na 
tcrtfldj' L). O. K. Ijwów na rzecz jednego /. 
sadodnk h.

V. styczniu wb. roku arosKtotwala policja lwowska 
ureęikiika piyw-pafręgo FmelMfefadna. poozem nastąpi­
ły ilałsze aresztowań ui innych członków szafki. C.zloo 
kowie toj szajki w lc.zbi* 8-miu z nFKkseim Rubinoiu 
na czele zateodli obecnie na lawrn' oskarżonych, 
gęócz tego jako w uprawiiima ctzpaego-
« w a  stanęło frrzisl ■,ąd«m kallci immyoh, któ­
rzy aa U'retre Oiesśzymn działali wi-nlhig dyrektyw 
Lacken?.

flskarzrmS Lockor i Rems wypuwzozeni srweeo o-za- 
su za k.muiją. zibiegK z*- łvw «ia .
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B. Min. Skarbu Kucharski o sytuacji skarbowej
Mowa b. Ministra Kucharskiego na Zjeździe Związku Ludowo-Narodowego w Kraków.e.

Kraków, 12 marca.
Na niedzielnym  Zje/ łz ie  Zw iązki; Ludo 

w o -N , roiło wi-i;-o w yg łos ił 1». m inister Skar- 
1 u i m owę. cisu i; ] iaj.ira w sposób w ycze r­
pujący kw cstję  rwforiu skarbow ych . jakich 
dokonał Rząd w iększości fM sk ic j: a na
których  opit-m sit obcina  akcja sanacyjna. 
Poda jem y wyw-ody 1>. Ministra Skarbu. ja ­
ko najhardziej kom petentnego do ocenia 

• łiia tyc-h rzeczy i do i cli przedstawienia:

\ ie j ( ‘dnokrotn ie już dzisiaj słyszy sic zdanie, 
e zasługa \ty\ a leżenia niepodległości Polski na­

leż . sic obozow i I)e inokracji N arodow ej. Opinja 
la staje sic dzisia j już powszechną. Tłówhioż. 
tw ierdził nawet wrwAawir. posiad ł Dem okracja 
Narodow a program  w ew nęti znej polityk i, pro­
gram. jak itiówią. n iesłychanie szk ftd liw y. ale 
bątlż co hądz program  ten istnieje. Natom iast / t 
rzucano ohozow i Zw iązku Lu dow o-N arodow ego , 
że nie posiada programu skarbowe,co i uknwano 
z te,co w ostatnich » zamach glowiiN przeć,w niemu 
zai7.ut. t>ioż właśnie historja. zabiegi i fakty, ja ­
k ie  stwor/. I K2.pl polskiej w iększości, kładą k r  s 
tym  nieuzasadnionym  tw ierdzen iom . Rząd ten bo- 
wit m. m ający z.a program  skarbów \ . program  
Związku Ludowo-Narodowego, okazał si.ę dla Po l­
ski zbawiennym i dźw iga  dziś ją z katastro fa lne­
go wprost położenia, w .jakie dzięk i hm\m rządom 
popaliła,

p a d  tam tych rządów , n iekon ieczn ie św iadom y, 
polecał na lem . ż.e cnciano budować Polską zbyt
pospiesznie, ('p .tu iono olbrzym ie w k łady w pań- 
stwo. zapom inając o tom. żr kosztu je to mis zbyt 
drogo. W prow adza ło  lo  ten smutny fa k t  żr do­
chody nii by le  rów ttc rozchodom  i różn iły sic od 
nicłi niepom iernie. Postępowania zas takie wy- 
wołłtlo zjawisko inflacji. W’ miarę czasu stan sic 
pogarszał.

A¥ chwili, gdy  R/.ąfl n;trodowci w idkizitifw  przy 
zedl do w ładzy. Ti,a ])(>dstawic zam knięć rachun­

kow ych . rozchody wynosiły 100 miljonów fran­
ków  złotych miesiccznit . zaś dochody tylko 40 mi­
ljonów franków  złotych , czyli deficyt państwowy  
miesięcznie osiągnął sumę 60 miljonów franków 
z ło m  h. 'l y lc  drukowano też marek, aby de ficy t 
len pokryć. .1 tko dalszą 'c ip ' konsekwencją hylft 
dewaluacja pieniądza Ta ob jaw iała dc przcdc- 
wszNstkiem  w zjawisku drożyzny. W alka z dro­
żyzną stawała sic wskutek togo walką z cliorohą 
pieniądza. I tu tlir/.lba i><mIkreśIi<-. ż.e źródło droży­
zny tkwiło w tej właśnie chorobie, a nie w  w li­
chw ie i spekulacji, k ióra  powstawała dop iero jako 
objaw  w tórny dew aluacji pieniądza.

W»izy«łtkn to składało sic na to. ż.e nie lęy|o 
możności ustalenia zrów now ażonego  budżetu pań 
>1 wow<jg1>. Dochod\ pozjitem  me w p ływ a ły  do 
"skarbu w spTttóli. p rzew idyw an y w istn iejących 
liudż,etach. Np. podatek gruntowy ntiai w  r. 11)28 
w yn ieść 60 miljonów franków złotych . Za p ierw ­
szą ratę z p erw szego  półrocza 11)28 rząd p. sdkor- 
skego pod ją ł zamiast p rzew idyw anych  8(1 m iljo­
nów  franków  złotych  tylko 7 miljonów franków  
złotych . T o  samo Stało sic z podatkiem  dochodo­
w ym . króry miał wynieść 1.88 m iljonów  franków  
z ło ty  uli — ;i jako pierwszą ratę jegn  ściągnięto 
zam iast p o łow y  tylko 17 miljonów franków z ło ­
tych. P rogram  sanacji Skarbu przy tych warun­
kach postanow i) prz.eprowadzić m inister 'karbu 
p. W i. Gralrski podcztts urzędowanitt w gabinecie 
p. Sikoi-skiego w przeciągu trzech lat. Rząd wiek- 
szosci polsk iej chciał począ tkow o iść rów nież tą 
drogą , a le rozpa trzyw szy  się w sytuacji, plan ztnie 
nil. Doszedł on do przekonania, że społeczeństw o 
nie przetrzym a trzy le tn iego  okresu sanacji, że w\ 
w o ła łoby  to poważne konflikty polityczne i spo­
łeczne w Państw ie. 1’ostanow iono sanację przy 
spieszyć tak. aby już w  r. 1924 można hylo prze­
prow adzić reformę waluty.

Program  Rządtt w iększości polsk iej streszcza! 
się w przygotowaniu zrównoważonego budżetu 
państwowego. Po raz p ierw szy, od czasów  istn ie­
nia Państw a, w m yśl w ym agań  K onstytucji, bu­
dżet taki przygotowane*. W  prasie pew nych  od ła ­
m ów . podniósł się k rzyk , że budżet ten jest pa­
p ierow ym . T e g o  rodzaju zarzu ty fabryku je się do 
dnia dzis ie jszego. M ów iono przedew szystk iem . że 
oszczędności, w prow adzam ' w  budżecie, zabija>ą 
całe życ ie  państwowe, ośw iatę itp. O tóż. w imię 
praw dy, s tw ierdzić  trzeba, że faktyczne redukcje 
wydatków, na podstawie budżetu ż r. 1924 w y­

niosły tylko lO procent w stosunku do w ydatków  
z r. 1928. Rudżet iHimyślanp nie jako tępe i s za- 
hloiiowe zm niejszanie w ydatków  na pewne dzia ły 
życia  państw n « ogo. ale jako  piUmcs-ienie docho­
dów. Istotnie dokonano lego . bo znowu w stosun­
ku do r. 1D28 dnehody państwowe w bijdjecie 
podniesiono o 100 proc. Cala rzecz polegała na 
tun. aby z jednej strony jak najściślej p rzepro­
wadzano oszczędności, a z drugiej, aby w y c ią g ­
nięto w szystk ie  prze w idzianc podatki.

a O 
In

ng.i koiiirr/.miść liylu terenem , na którym  
trzeba I \to przeprowadzić zasadnicze zm ianę. 
Dość- wspomnieć, ze w dniu 28 maja uh. t\. t. j. 
w dniti objęcia w ładzy przez Rząd węk-c/.ości. su­
ma zaległości podatkowych z 1 półrocza 1923 r. 
wynosiła jedną trzecią wszystkich zaległości pań­
stwowych. Trzeba było zatem zmutiii podatn ików
i ki

niu
il tcelita. 
da In cft

150 procent kary za zwłokę w płace 
ki n ad zw ycza jn y . Drugą, olmk opie-

szaio--ci. była uh u roba fałszowania zeznań podat­
kow ych  I tu Rząd w kroczy ł ostro w tozporz. z d. 
17 października ub. r. Dość wspoifltfil ć. że po 
przy jeżd zie  do Kalisza komisarza z lotnej kom i­
sji. spraw dza jącej zeznania. nW-sitmuMini podatn i­
cy popraw ili sw oje zeznania o su.nę 124 miljardów  
marek polskj^h. 'l'o samo działo się- w califj l ’ol- 
sce. W reszcie n ieslyclianem  Zjawiskiem  w na*7.Am 
życiu  skarliowem  by-1 ustis pożyczania różnym  
monopolom itp. foaatku  państwowego w form ie 
zadatków i to na okres 8-tn iesięczny. 'la k a  p oży ­
czka ulegała oi zy v iśnt dew aluacji i Skarb Pań ­
stwa tracił o lbrzym ie sumy. Rząd położył takim 
praktykom  kres. Jeśli chodzi o redukcję urzędni­
ków, to przeprowadzona ona /.ostała w sposób 
bardzo bezw zględny, począw szy od dnia 1 paź­
dziernika br.

<’ala ta polityka skarbowa ukazała sic dobrą. 
W yclatk i zm n iejsza ły sic już w miesiącach roku
11)2:!. W
I ranków
I I anków 
franków

- wrześniu 
złotych  
zlot \ eh 
złotych  iti 

‘ l ’ iag

w ynosiły  om- l!7
w październiku <il 
w listopadzie Ó2

dalszy nastąpił.

m iljonów  
m iljonów  
m iljonów

Samowystarczalno^ koleji.
Rozmowa z ministrem

(Telefonem od wlasni-go

W arszawa, 11 marca.
N ie jednokrotn ie  by la poruszana sprawa reorga 

mzacji naszego koli jn ictw a i ztisoisowam a k o le j­
nictwa do ogó ln ego  planu spitat-ji Skarbu i rów no­
wagi budżetu. W  ostatnich dniach odbył się w 
zw iązku z tein cały ■ zereg  narad. Pragnąc ] h><Iz i< 
lić się z naszym i C zyteln ikam i dokhidnem i infot- 
mnejami. z w róciliśm y sic do p .Ministra koleji że ­
laznych. p. T yszk i z prośbą o udzielenie nam k il­
ku chwil rozm owy.

Zasada gospodarki bez deficytu.

W obec tego. rozpoczął p. .Minisier. że wy'tyczną 
sanacji w dziedzin ie ko le jn ictw a  byki satnowy 

kolei, cała działalność polega 
pracować licz

w
czalność 
tern. aby 
za dochodam i i 
sprawę finansów 
in w estycy jn e od ek 
zm ierza jące do po

lar
działalność polega na 
di ficytu . (siedzę bacznie 

rozchodam i kolei. A b y  uzdrowić* 
ko le jow ych , oddzielono w ydatk i 

p loataey jnych . tj. w ydatk i, 
■nia kolei od w ydatków , 

rueiiem.z wiązany cli z 

W ydatki eksploatacyjne z wpływów  bieżących.

\t \datki eksp loatacy jne [K ikrywam  są z w p ły ­
wów bieżących za przew óz kolejam i, podczas gdy  
w ydatk i na roboty, ulepszające nasze ko le jn ictw o, 
znajdują pokrycie w kapitałach w ply wa.jącyeh 
z poż\ i/k i k o le jow e j, k tóre j pierwszą serje na ifl 
m iljonów  złotych  polskich w ypuszczono obecnie. 
Sprzedaż j mży oz ki idzie bardzo potnyśnie i to d a ­
je nadzieję, że program  robót inw estycyjny cli be- 
dze mógł być w ykonany.

Inwestycje zmniejszą wydatki eksploatacyjne.
V czy inw estyc je  wpłyną dodatn io na ko­

szty eksploatacji':'

N ieinaczej. W ykonan ie robót inw estycyjny cli 
zmniejszy znacznie W ydatki eksp loatacyjne. Pak 
np. nabycie nowych parowozów  i poslugiwanie 
się- nimi zamiast tarym i typam i w p łyn ie na /.mniej 
s/.enie kosztów  przewozu jednostk i towaru. Rozlut 
dowa stacji zw iększy  szybkość przetoków  przez 
nie oraz zw iększy  obrót w agonów . T o  samo m oż­
na pow iedzieć o zastąpieniu szyn starych nowem i.
0 podkladaw i. o odbudow ie i odnow ieniu  m ostów
1 t. ]).

Oszczędności w wydatkach eksploatacyjnych.

Czy w yda tk i eksp loatacy jne zosta ły  zm n ie j­
szone'.-'

Zm niejszen ie w ydatków  eksp loa tacy jiiyoh  
jest zapoczątkow ane. AA’ lia jld iższym  czasie dą to 
się już odczuć. Do takicli spraw- należy sprawa 
w ęgla , k tórego  gatunek zosta je  u lepszony, reo r­
gan izacji ulega je g o  przyjm ow an ie, m aszyniści o- 
trzym yw ać będą prem je za zaoszczędzen ie. T a k ie  
postaw ien ie sp raw y daje gw arancje  oszczędności. 
Praca w w arsztatach  jest postaw iona na podsta- 
wyvch naukow ych . zainicjonowrane zosta ło fachow e 
szkoln ictw o,

Redukcja.
-  A  redukcje?

f/wszem przew idyw ana  jest redukcja, p rze­
prowadzana jednak bedzie p lanow o i stopniowo.

koleji inż. Tyszką
k o i es | ku ulen t a ).

Podwyższenie taryf od 15

beda

b. m.

pod w yżs/oiie?Czy ta ry fy  przew ozow i- 
"l ik. < )d 17) Inn. ulegną zw yżce  ta ry fy  oso­

bowi-. ab\ podni sc docliodo a ość kolei w oliw ili o- 
jtnei. Ila id zo  m ożlic t;. ■/.>• w n iedalek iej przysz- 

moua zostać /mm zniżone, ale o-tości tarcIN te
osi-i kolei jest kfitue-lecnn  dla sam owystarcza 

czne ich podnie-dcnic.

Przyszłość kolei polskich.

Na zakończeń ic chciał) \ tn p w lk reś lił, żc je- 
sii-in najl.-pszcj iin s li o pr/.y^ziośei kolei poiskii-li. 
I zdt(iv, ienie finansów nasltipi w krótce, a co naj­
w ażn iejsze. żc w rud ogółu pracow ników  kn ie jo ­
wych jest zrozum ienie konieczności s im ow p ita r- 
czainości kolei. W iadom ości z linji o stanowisku 
praco w mkuw napawaj;! otuclią. W lyc li warun­
kach można będzie stw orzyć w ie lk ie  oszczędności 
i pchnąć gospodarkę kole jow ą naprzód.

H. Niedźwiedzki.

I-I
Ministerstwo przemysłu i handlu wystąpiło do Min. 

Skarhu z projektem przyjścia z pomocą Izbom han- 
dlowo-przemysłowym w ten sposób, aby dotychcza­
sowy 10 proc. podatek na rzecz Izb od roku 1925 
podniesiono do 25 proc.

K raków, 1 ! marca.
Jak sic ..(.(m ice K ia k o w sk i”  dow iadu je — z 

dniem 31 marca br. ma się rozpocząć indy widual- 
ne stałe urlopowanie szeregowych rocznika 1902,
jak rówim-ż roczn ików  starszych, jednocześn ie 
w cielonych.

/. urlopów będą m ogli korzystać jei.iyni, ci sze 
regow i. którzy- uczynili zadość ustawowem u obo­
w iązkow i służby czynnej w wojsku stałem.

Kandydaci na podoticcrów zaw odow ych  i je ­
dnoroczni stałemu urfopow aniu podlegać nie będą-

Przysłowia na marzec.
’/. łiogatego skarbca liastzy-cfi przysłów, przytacza­

my przj stotwia następujące na miesiąc marzec:
AAT marcu, jak w  garcu Vlłockt naila i marcowa

pogoda, iikutik.ii nic mają. — Ile mgieł w uiaircu. tyle 
deszczów w czeirweti. —  ( V> liuirzec w yp is ze , to k.wfe 
cien wysie-iue. — W  nutrzec. niiejedeoi zairzV luro lę— 
Ktair/.is- Kkidy miirE4ę praeżyl łutarzw. będzie 

zdrów. Na świętego KaizimietTa w yjdzie .skowro­
nek z pod pierza. —  Na śrw iętego Kaiinnieirza czajka 
pnzybieża. - Na św ięty KaizimieTiz dizien 7. nocą 
zmierz. —  C/ziterdziestiu lnęczenmików jakicJi. będzie 
czterdzieści dni taikiołi. —  Na śc iętego  Grzegorza 
idzie -'liimti do .morza. — Gdy boe-Lain na św ięty Józef 
przyleci, przymos-i resztę zamk-ci. —  Na ZwiaMtawatniie 
przybywaj bociatnie. —  Na Zw iastow^iie. kiedy mgła 
w zamaie, chot: słonko jasno wschodzi, amaik TniocJiyb- 
nej powodzi. — Jaki dzień Zwiastowania, taiki sum  
W ielkiejnocy.
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KORESPONDENCJE.

\m-n
Ntpisy  niemieckie na ulicach Bielska i Białej. —  

Gmina ewangelicka w Białej rozsadnikiem germa­

nizacji Atak Niemców na szkołę policyjną. 

Utworzenie „wielkiej44 Białej i jego następstwa.-  

Wskrzeszenie „Placówki kresowej44. Inne do­

datnie objawy z życia Polonji bielsko-bialskiej.

Bielsko Biała, S marca.

Katżtiogo przcjez Luego z innej dzielnicy Polski 11- 
clerzyć m isi piv.edr\V'izy>tk:ieui i to w sposób wioJce 
niemiły fakt. iż w hliźniiae/.ycJi miastach. Bielska- 
Białej wtdiiieją tfottj;l napisy niemieckie z nazwami 
ulic oraz napisy w tymże syinjKityeziiym jeży  ko na 
-klepach, sprzedającyeh tytoń.

Nie je<t tu wprawdzie rzecz pierwscsorzędnej .wagi. 
ale w każdym razie r/.ncająca charakterystyczne 

św iatło na brak energji. wykazanej w tym wypa.Lku 
przez na-ize władze państwowe, a także na h^ kuso- 
hienic miejscowej lndnośei. t. z.\v. -większości jnetmii.- 
ckiej.

Ja.'kiaw.-z.ym dmvo leni. o ile 'ii-piMOibien.ie ludiiio- 
śei niemieckiej wrogiem jest dla Państwa puckiego, 
może posłużyć zachowanie się ewangelickie.) gminy 
bialskiej, która uważa się wciąż jeszcze na rzecznika 
niemczyzny i nakłada na siwych członków coraz no­
we podatki, i łące i/.ekonni na cele religijne, w nzc- 
ozywr-tości jednak na gennanizacyjnc. Nie stanowi 
In dla nikogo tajemnicy, żc z gminy tej. najsilniej­
szej na 1eretvie dawnej Galicji. szła i idzie aż po- 
'/dimcz agitacja antypoji-ka i antypaństwarwa.

I )o jakiego zaś stopnia każde, choćby na.jpożytecz- 
iJejszo. po.-zynanie władz naszych przyjmowane by- 
wa z perfi Iną niccliecią przez tutejszycli Niemców, 
tak dolirze nacjonali-tów. jak socjalistów. < Iow o Izą 
np. drwiny, z jaikiemi przyjęli otwarcie w dniu 4 hm. 
szkoły policyjnej 'ktirsat d-micdęcy.iiego). Miejscowa 
socjal^tyczna ..\’olkssit-iiinjn< •" poMiwti się nawet do 
idijotycznegn..twierdzenia, jakoby i-itnienrie szkoły po­
licyjnej w Białej było wymierzone przeciw robotni­
kom {sic!',.

Godnym atoli zaznaczenia atutem jatki obecnie ży ­
w ioł jiolski będzie mógł zużytkować w obronie swego 
stanu posiadania na tutejszych kresach. jest utwo­
rzenie „wielkiej41 Białej, przez przyłączenie do niej 
gmin sąsiednich, a przedewszystkiesn ludnego Upni- 
ka. „W ie lka " bowiem Bituła liczyć ma przeszło 17.000 
mieszka ńcćiw. a w tern 11.000 Polaków. <-zyli 01 pro­
cent. wobec 89 procent Niemców i żydów. Oczywiście 
zmiana ta aHlminlstracyjtia pociągnie za sobą spolsz­
czenie rady miejskiej w ..w ielkiej" Białej, co jest 
rzeczą .niezmiernie ważną ze względu na bez.pośred- 
nie sąsiedztwo z Bielskiem, ibędącyirn tuiijsilniejsKą 
twierdzą hakaty na kresach iKdudiniowo-zacho.lnieh.

I>o objawów Ipairdrzo |W»żą«lanycJi dla tutejszego ż y ­
wiołu ]x>lski»‘go  zadicjzyć tirzełni także wskrzeszenie 
społecznego tygodnika „Placówka Kresowa44, wycho­
dzącego w Białej, a redagowanego doskonale w du- 
eint narodowym. Pisano to  oddać może diwe pnzysihi- 
igL uświai iauiiając narodowo tutejsize sfery miesizOzań- 
akie i rafertiiinic.ze.

Pomimo ciężkich warunków ekonomicznych i wro­
g iego  otoczenia. Polon ja tutejsza czyni, co może. aby 
ropzbndzić |io*Lskie życiu* ikmlittinnlne.

I tak. przy końcu lutego br. odbyio się w Bielsku 
walne zgromadzenie Polskiego Tow. teatralnego, z
którego przebiegu dowiedzieliśmy się. że rok 1928 
był rokiem owocnej p iacy. która wyTHiziła się wystta- 
wie.itn.em szertgu sztuk. |Hłptukwyziująeyc h ideę pol­
skości w tern zniiemcizoneni mg^cie. Dzięki gorącemu 
jH)(parciiu Polaków z Bielska i Białej iiizecizoue Towa- 
nzystwo zamknęło swe rachunki kasowe za. rok ubie­
g ły  zyskiem prawie 600 tniljonów marek polskich... 
Rzecz zaiste nzadka w Impr-zach teatralnych. a w do 
datku krokowych! Prezesem Towarzy.-ttwa obrano na 
rok bieżący ponownie /zasliużonogo Dna Setdlmi.

Walne zaś zgromadzenie „Czytelni Polskiej-4 w 
Białej wykazało również pocieszające wyniki je j pra­
cy. Posiada ona bibljotekę. liczącą już przeszło 8000 
dziel, i nia ddsi swych członków 22 pisma penjodycz- 
tie |K)tskie. a zamknęła swe riatchunki zyskiem w kwo- 
®i* 74,694.000 marek polskich.

Poi ca żuje się z tego. że Polacy tutejsi rąk nie opu­
szczają. lecz garną się do pracy narodowej, mimo, 
że nie doznają w niej takiego poparcia od reszty 
Pabłki, na ijakie mieliby prawo liczyć. x-y.

Z prasy.
Jakie korzyści przyniesie „Naprzodow i” ustawa

Kohnserwatywny
(X X  i O rgan koiu iin izu jąeycli socjalistów  kra- 

kowskieh „Naprzód44 chętn ieby w idzia ł w Polsce 
socja lizację  u icty lko dóbr mater jaluyeli, ale na­
wet i innych objawów  życ ia . Pn iew ;! go  np. o- 
statnia ustawa lokatorów ■. Na temat le j ustawy 
czy li on następującą uwagę:

..Pozliyw szt się za bezcen długów hipotecz 
nycli. panow ie kam ieiiiczn iey na tak iej ..ochro 
nie na jem ców " zrobią św ietny interes i w ró­
cą do sw ego uprzyw ile jow anego  stanow iska.
<) ile ogólna drożyzna będzie spadała — po­
łożenie knniieniezników będzie tein św ietn ie j­
sze: w szystko może tanieć, kom orne będzie 
stale w zrasta ło w szybk im i tem pie.”

Jeżeli tak będzie, to ty lk o  w y jd z ie  na korzyść 
i ’ . P. S.. l>o ma w gron ie ‘swoich p rzew ódców  i jk>- 
słów przecież wielu kam ieiiiczn ików  i to nie 
by le  jakich, bo w łaścicieli kilku p ięknych domów 
Pon iew aż zas w iem y, że P. 1’. >. nie gar Izi p ie ­
niędzmi. jeże li je j ktoś daje. a w ięc i z mocy u- 
staw y o oclirou ie lokatorów , trochę grosiw a do 
kasy party jn e j w płyn ie. Gniewać się w iec nie ma 
o co tak dalece. Inna rzecz, że w iem y również Z 
dośw iadczen ia, że socjaliści lubią udawać często 
oburzenie, nawet zgorszen ie a za parawanem 
po cichu śmiać się* i cieszyć. Sprytne są te g łow y  
żydow sk ie !

D latego też w yda je  się nam o w iele roy.sądniej- 
szem stanow isko rozpatryw an iu  z przeróżnych 
punktów, życia .Mac Donalda, dopóty on się* znaj­
duje jeszcze przy w ładzy. A z tego  rodzaju roz- , 
ważati ..Naprzodu " hed/.ii miała m oże iiisloj-ja ja­
kąś pociechę*. .

Brukowe pisemko krakow sk ie spać spokojn ie [

Port w Gdyni W i e  golowi za 5 lat.
Warszawa. (T ri. od nasz. koresp.i.

Jak słychać w sprawie budowy portu w Gdyni na 
stąpiła zmiana o tyle, iż rząd porzucił myśl oddania 
budowy portu przedsiębiorstwu na własny koszt 
w zamian za długoletnią eksploatację lasów polskich. 
Rząd polski pertraktuje obecnie z firmą, która goto­
wa jest podjąć się budowy portu na własny koszt 
z tern, że państwo po 3 latach będzie spłacało jej 
koszta budowy przez lat 10. Budowa portu ma trwać 
5 lat.

powrócili do Polski.
Warszawr. T e . o 1 wt koresp.t.

Na odbytem w Ministerstwie Pnący i Opieki Spo- 
lec.znej posłodzeniu Rady nnnisiterjaliiej do spraw re- 
piitrjacji stwierdzono, że teinjwi repa.trjacji sta.biuie, 
wobtM- czego może hyć nipro-zczooa procishira de­
zynfekcji i zabiegów s^uLitamiych tut st:u*jaclt zbor­
nych. Przcciętmiie WT.wii z Iłosji ]x> 500 osób miesię­
cznie. Stani ix>\v:racsująbyWi jest tlobry pcsl w.zglcdom 
zdrów-otny.nl i jshI względem zao]jtitrze:ni«,

f>ixvdzi(wvany do lipca |KvwTÓt .">000 osóti /. lla- 
lekiegio Wschodu i Kauikazu. W ogólc likwulacja ftż*- 
paitrjacji da się* piizei>rowadzić jiraiwdopodobmc z koń 
ceni kuta r . h. ('becaia zwłoka w wymianie ]H*rsonaJ- 
nej między Rosją i Pol-iką bęslzie w końcu marca n- 
-siuuęta.

RĘKAWICZKI
SKÓRKOWE 1 TRYKOTOWE

w wielkim wyborze poleca

F. Lubański Kraków
ul. św. Anny 2. 146

z DNIA.

Ach! co za pech!
Miałem p rzy jac ie la , k tó ry  byl p raw dziw ie nie­

śm iałym  i przez to bardzo n ieszczęśliw ym . S ku t­
kiem w rodzonej nieśm iałośei c ierp ia ł już, w zara­
niu sw ego  życ ia , bo nie k rzycza ł, g d y  osunęła się 
pierś mamki i częstokroć usypiał n iedostateczn ie 
nasycony m lecznym  pokarmem.

Z opow iadan ia  m ojego  p rzy jacie la  o sw ych  prze

jego  /Upcł- 
j ; dek jednego z 
ils ie : filaru zgo -

o lokatorach. —  Ataki brukowego pisemka, 
staruszek broni!
poprosili nie m oże z powodu zasług i reform  skar­
bów \ eh k  min. Skarbu Kucharskitęgo, A aku je 
też on w ostatnim  numerze ..fikcje p. Kucharsk ie­
g o " .  zdając w ten sposób egzam in zupekn-j ign-o- 
raneji w tej oprawie. Budżet, u łożony przez n. m i­
nistra Skarbu Km  barskiego, jest bowiem  do dziś 
dnia |;tl. iiajściśh j w ykon yw an y  i co lia jw ażiuej 
sze, zgadza się* co do ftunga obiiczont* przez n iego 
zm niejszanie się de ficyt u. Ali* taka to już jest na­
tura brukow ego pisemka krakow sk iego. Zm ieniać 
często chorąg iew kę i obalać każdego, k to nie idzie 
,ia w tym  wypadku nie szedł* na kieszeń po­
w iedzm y ty iii razem ogó ln ie  pewnym ; panów.

Śm ieszny jest staruszek z ulicy św. Tom asza, 
organ lew icow ych  kohnserw atystów  krakow skich , 
gd y  /. w ielk iem  nam aszczeniem  pi. zi o zietaiuń- 
stw ie. oczyw iśc ie  tein. k tó ic  ,-ie obol. m ego gru ­
puje, bo o inueii) nie ma prawa:

..Zupełny upadek ziemial: 
ne zniszczenie - oznacza t 
filarów konserwatyzm u w I 
la n iepośledniego — przeciw n ie jednego z 
najp fdężn iejsz\cli. jednego z tych. k tóry  picr- 
wszorzedną rob odg iy  wachy ]iow inicn. '

N ie matni obow iązku, ani nie ji*ste;iny oliruu- 
catni ziem iatisrwa w ogó le . jako  kast*, .-jiolee/nej, 
ale myli się staruszek z ulicy św. Tom asza, skoro 
w ystępu je sam jako obrońca '-:on<».*rwal\zmti. 
Zdrow e, nowe podstawy konserwa*yzitiu  gd z ie in ­
dzie j sic teraz już tworzą w Dolsce. l ’o upadku 
A ust r ji i jej dynastji —  gin ie też pow oli i organ 
lo ja listów  austrjackieh. Z iem iaństw o patrjotęcz.ne 
Dolski o ilw róc ilo  sic dawno od tveh sojuszn ików  
1*. I*. S.

o   /
życiach  w yn ika ło  jasno i n iezbicie, że n ieod łącz­
nym jego tow arzyszem  był pech. k tóry  go  ścigał 
o każdej pora* roku i dnia.

.Mogłem to stw ierdzić już w ów czas, gdy  chodzi­
łem z moim przy jacie lem  do szko ły  i siedziałem  
•/ nim na jednej law ie. N ic mu się nie udawało, a  
zw łaszcza w m iłości nie miał najm n iejszego po­
wodzenia —  głów n ie  ■/. powodu nieśm iałości. A  
cierpiał z tego  powodu niepom iernie, jako  że był 
koch liw y i nie rozumiał życia  bez miłości.

Z tą nieśm iałością wszedł w  mitry un iw ersytec­
kie —  w ieczn ie smutny /. powodu swej n ieszczę­
śliw ej nieśm iałości.

Razu pew nego  skarżył mi się. m ówiąc:
—  C zy  jest ] m  ><I słońcem  drugi, mnie podobny, 

k tóryby  w 21 roku życia  nie znal pocałunku k o ­
biety i nie zaznał jej p ieszczoty?  A  w szystko  
przez tę przek lętą  nieśm iałość! Lecz musi być k o ­
niec tej nieszczęsnej sytuacji i allx> zdobędę ko­
bietę*. albo... umrę!

Na zaw ołan ie nie umiera się* — odrzek łem  
mu —  lep iej idź zdobyw ać kob ietę!

—  Tak  zrobię- —  f  po tych słowach mój p rzy ­
jac ie l oddalił się bez pożegnania.

Po jakimś czasie jak iś interes zapędził mnie do  
m ieszkania m ego p rzyjacie la . O tw ieram  drzw i i li­
d erzy ! mnie n iezw ycza jn y  w idok ! Oto mój p rzy ja ­
ciel stoi przed dużą lalką i z roziskrzonym  w zro ­
kiem wyrzuca /. siebie m iłosne zak lęc ia ! S łyszę 
na jw yraźn ie j:

—  Pani będzie ze mną szczęśliwa, panno Basiu! 
Kocham  panią jak potępien iec i kochać będę po 
w szystk ie  dnie m ojego  życ ia !

—1 Co ty w ypraw iasz, ch łopie?
—  Ach, to ty?  Tob ie  m ogę nagą prawdę w y ja ­

wić. Przechodzę przy tej la lce kurs ośw iadczyn , 
gd y ż  jeszcze dzisiaj muszę się ośw iadczyć pannie 
Basi!

D aj ci Boże pow odzen ie, a o rezu ltacie nie- 
zapom nij innie uwiadom ić.

W ieczorem  wpada do mnie mój przy jac ie l i za ­
nim zdąż\ ł pow iedzieć, że w szystko  przepadło, 
poznałem , że przepadło*.

Praw ię ze Izami w oczach zw ierza ł mi się:

Nauczyłem  się doskonale na pam ięć ca łego  
wstępu, potem wyznan ia m iłosnego. A n i razu nie 
]>omyliłem się przed lalką... a g d y  p rzyszło  do w y ­
pow iedzen ia tych słów  w obec panny Basi i g*dy 
popatrzyłem  w je j prom ienne oczy , pom yliłem  się 
w środku i z powodu te j p rzek lęte j nieśm iałości 
nie m ogłem  w ybrnąć!

—  N o  i co?
—  Uciekłem  i gd y  już byłem  za drzw iam i, d o - 

lecia ło mnie s łów ko ..id jota“ ! W -słd .
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ptKtępcj* pow oli Dotąd 

łutfku*, f~H mairR 
JaiK s i ł  w dymek. ji P K k I '.  w furcukonrit wuomntgc 

my. subskrypcja akcji Fafckfego Banku ^Wfięjpuji 
bauicko powoli i “ j *  r io tą l ni*- przyjm-u-Ja ^ kwIżm'- 
wami* h -rezultatów Ogółem suh.knrilbo w-imo 130(1 ak­
cji, z czego prżowaifciia W ość przypala  aa intellgćn 
cję miejscową. Dyrolcejia ijK K J1. przcwmkije. m  bie­
żący uiiesiąc wykaże bez por6»i rkania silniejszy' ruch 
suDbJŁryoemów, zwlai-rao/zu przemysłowców i han­
dlowców, oraz właścicieli ziemskich tak, że dotych­
czasowa ilość- snlibsfkry bawaqiyc.h akcji pow ięlAzy się 
przypu-ze/.aliniio do 5-cłu hib 6-ciu tysięcy sztuk.

Z w ykiarzu dotychcza>oi\vy-oh sniUdkry-benitów oka 
zmjo się. że w atflftuiickn do TBrteliponcji miu^małne 
wprost zapisy wykazały instytucje bankowe, oraz ro­
dy magnackie, pik nip.: książę Jerzy Czartoryski
1 akcja, Tyszkiewiczowa Stanisława 1 akcja, Tysz­
kiewicz Benedykt 2 akcje, Rzewuska Paulina 1 ak-

zakupkuio U 00 sztuk.
Cja i cjWeóaka ba™ RóZt 1 akcja, dr. Heni ek hł. 
Kirasmsłu 2 aatcjc, Swcnatcrwskj itr. Luorwik Sr akcji*
W ttaiysityw  subJarytieutów nie widać .uie*nal zn 
peł.rit ruazwLsk żydowskich, pitat jedyną T M *  IA tm i 
b-iutkawego m Jizart1. Kton-a sdciidHrocwaia 520 akcji 

Na SŁ-zegołną uwagę zasługuje obywatelskie Jta- 
newdsko urz«jdiiików odd/.iału FKKP. w Krakowie, 
któisy subskrybowali dotychczas ogółem 49 akcyj 

Z limu i osób. które zakupiły włęksrz* ilości ak- 
cy j. wymienić należy: Ja/wxrzni)ckw‘ komunalne ko  
paitnie Wtgrla 3. A . 250 akt-yj, p. Wfcłd>>haw D słuw  
08. aptclka, YY i  rmńm-sikiego 25. dr. Ignacy Iig-itirizyriki 
82. dyir. Fiiłuppi Taiduusa 25. Zygmunt hr. Zaannysk* 
25, Atiam- ław hr. Roy 25. ks. CŁchoń Toma,-K 10. 
Kożnow4ci 10. dr. \N *-miik»yv.'-kj Wifktor 10. Ztwiiąaak 
..Jajo" 25. W. i.. Anc,zyc i Slca 20. R. .Uekaudro- 
wierz i Syn/udrio 25. {Janiną Jaworzno 20. Hoii-odyński 
/Jrhrr-łie-w 10. Makow.-iki Edmund 12 i inni.

Brutalny czyn akademika-socjalisty.
Kraków, 12 maircu. 

W czoraj w -ą Izie okięgoiw yjip*kamnymi -w Kircuko- 
wie miał się o  Ibye dalszy ciąg razpnuwy przed s. v.
o. Tomaszewskim pn-M-erw S rand-ki/w m c i' Kunickiemu 
(P . P. 3.1 -dud. m edycyny. który wcrlle ąiktw asknir- 
żemia yorłeaM whoco ackiti-cimiLdkiego dnia- 2 listopa­
da 1<)28 r. mial poranić s.iekienką zakonkuiaką W an­
dę- Chołonkwską, sittul. filozo f ji. iw tern sposób. iż ik>- 
rakodowaiui doranała ciężkiego uszkodzenia cala  
i n i w  toiną byłti prz* z to do pracy na przccaąg dni 
20-tat. tfu/waza anidycnuja została o. Lr*x--z«fi3 po od- 
ojytaimu aiktu oMkar.żcnia. powi-eważ akt oparty był 
•na ś wlai kn-itwie prywatnem z narwać .-ąduwego clra 
Jamlkaw-kLego. a tenże. wi-zwa-ny jako znawca, na rm- 
pniiwę. cwwikiik-jzył. żi* w jtą  -zA fcię z zc.rzjuui. Na 
wozocRipzcij i-orpnaiwk otwuńca d *  ilc^kń wniiipł a»bv

wobec wypienania >dę <i;Jka.Tżo«Mgo ofl wsiany i wyłą- 
c.zenia się lina .laniikowwkiągo. który mierzy <Lo iloal- 
lt*y#iun znawców są^iowycłi. talk --urno. jak i cały sie- 
M*g tzfofytorctw Idu-w. Jag* wyzimuzomo dla umożli­
wienia eiw>ntujUnt‘.j opinji Ltkułtetu poczakrAkowskifc- 

inny są/d poza kr! ikofwski do rezpuurw-iiL;: tej sura 
wy. łNmijuważ wniosc.k ten mu. i byc rozpatnzocny 
j \riA -y .  3ą«i Nctjwj^żsŁy. |snzeto m-zprawę. odiioezono. 
Rożasrawie }rrzy>hii.tnw^ały się ttnmy -tndentek i stu- 
donit.ów Uriaw. Jagieli.

Pe-stjuclski cczyai onkarżonego N|XtwoJiow;uiiy byt 
nu .nawLŚt ią do p. ('-hoitmi-ow-skiej. kUtret na llH n  do 
8. a ,8. ofiiarKiwa-ln swe (iły dlii zwUfc^andai g-neral- 
m-go 'itrajku w Erakowiie. iH^iip-cgo jednem z głórw 
nych źródeł smutaiy-d: wypacdików fetopa-dowyid:.

Ogniowy chrzest
SB; -'Idy Pojedynek jest naogół wynałazkiem Uu> 

dzjrt rtiemitdnni i nit-dotzecznyni. a w każdym ra 

zh 'Wetą^zalym.
_8ą .jódnak wypadki, gdzie, i pojedynek - -  a zwLt 

sztża na Ostro nabite pistolety ma- watuje dobre 
strony, jak naprzyklad ófttatlii z przi-J kilku ini. 
ktfóey odlłyl się miedzy pp. Now aezyńskim i pułk,. 
Dzwonków skini.

Dlaczego, opowdem.
1’rzypominain sobie i'ok 1914. II B rygadę Le- 

gjonów. Rafajluwę.
Przychodzę, jako adjutant. do gen. sz.tabu g e ­

nerała Durskiego i spotykam tam oficera austrja- 
ckiego sztabu gene.ainego —  porucznika, a raczej 
oberleitnanta —  czarna aksamitna naszywka koł- 
nieiza. ezenwont* wypustki. Poznajemy sit;, był to 
właśnie porucznik Legjonów p. Dzwonkowski. A- 
becuie ptiłkowLiik gt-neralnego sztabu.

Że takie wówczas nosił dystynkcje, nie mogłem  
pojąć, bo o ile b\h one do twarzy p. Dzwoukow- 
skiemu. o tyle były nieprawnie noszone.

Zawsze daleki od złośliwości i posądzenia ko­
goś o bufonadę. powiedziałem sobie, że p. kolega 
Dzwonkowski zapewnie dla dodania sobie i swej 
funkcji większej powagi wobec nas szarych, ron­
towych. bojowych oficerów dla podniesienia idei 
naozyl .uistrjaekie dystynkcje. Nie o to zresztą 
chodzi.

P. Dzwonkowski. jako oficer z dawnej polskiej 
organizacji Strzelca, wszedł jako oficer do Eegjo- 
nów. a jako taki i wyżej uzdolniony —  od pierw­
szego dnia do generalnego sztabu Legjonów.

Dziś jest p. Dzwonkowski pulkownikiein gene­
ralnego sztabu polskiej siły -zbrojnej, czyli, że mi­
mo długich lat wojny wojował tylko na papierze 
i jezdzi! na biurowymi stoiku.

Prawdopodobni*. a w czasach, gdy byłem  
w Legjonach napewne —  p. pułk. Dzwonkowski 
nie miał sposobności mieć wrażeń, jakie daje bliski 
gwizd pocisku —  tak np. tuż koło ucha.

Ten pojedynek jest więc. w edług wszelkiego 
prawdopodobieństw a. pierwszym *ehrztem ognio­
wym  p. pułk. Dzwonkowskiego. pierwszą .sjkisoIi- 
nością patrzenia śmierci w oczy.

Ten Nowaczyński to jednak cudotwórca.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

.środa: ,J’o<iatek majątkowy".
Orowaiteik: „.świerszcz/, za kotniitn-Jii".

REPERTUAR OPERETKI
środa: „ksityżniczka ( zardasiza".
Oziwajłcp; „Katja tancerka".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Lsroda: . Jabtusziko"..
(ww antek: ^Jabłuszko".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: Tancerka z Eldorado i Bi seat bez spodni. 

Wiełka podiwójny pro gran..
PrrnJeń: Hrabianka bez nazwiska.
Reduta: Dziewczę ze złotego zachodu.
Uciecha: Szaleństw a kobiet (2 ser je . izun .
Wanda: Córka zabójcy; w gi. roli •sew. Mare. Nadto 

komedja: My rządz mj światem a nami kobiety.
Warszawa: Dwie dziewczynki Paryża. Wspaniały fiim 

w 10 aktach.
Zachęta: Pat i Patachon.

FELIETON SPORTOWY. „Wiadomości sportowe" za- 
mdeszczame na 8 stronie dzisiejszego numeru.

PRZYJAZD B. MINISTRA GEN. SZEPTYCKIEGO. 
Wczorajszej nocy przyjechał poriągieim poeipiiszmym z 
Wars-zawv do Krakowa h. minister gen. Szept\-cki.

OCZYSZCZANIE MIASTA ZE ŚNIEGU 1 LODU NA 
UKOŃCZENIU. W o .siat.nich dróaoh zakład czy>i7.o.zt*ii!a 
niiasta uprzątnął gruntownie a-ż do gładkiego bruku uli­
ce: I^uiuijeiwsikłego. Szcacpańską. św. Annj i Branką. - -  
Obecnie trwają roboty około oozyfEmzamia ulic: św. Mar­
ka, Tomaifzm, i Mikołajskiej, które zakończą oazywanzonie 
całego śróiiia-ieścia.

LIKWIDACJA BIURA SPISOWEGO. Bduro 4foowe 
przy ul. Wąśkiej zajęte ,je,st obecnie porządikowande«n i 
łrtltiqp>:iw-ani«m muterjału właóciiwym inspektoratom sk u 
buwę-m. I tak dotychczas przedłożono LnsipoktoraŁowi I 
materiał -/. dzieinh’-: I. iii. IV i V, inisjadioratiowi I1 ma- 
terjal 7. dziebiic: LL VI i VII a inspektoratowi lll ma- 
terjał z dzielnic X. XL dwudziestej i dwudziestej pierw 
szej. Pozostałe dzielnice są w opraoowaniu i w- ciągu b. 
tygodnia będą odstąpione władzy wymienionej. Z tą 
chwilą biuro spisowe ułegmi.- likwidacji a Magistrat przy 
stąpi do. 'sporządzenia fasji z 'urzędu eo do óib, które 
iJiowiązkowi fasjonowania nie uo7\milj zadość, 

JCONTROiLA CEN NA TARGOWICY. W dniu wrezo- 
laydzym prezydjum miasta prz< promadziło konmrolę cen 
na taigowk./ miejskiej, afcy mieć podpuuwę <ł> przepro­
wadzenia kalkulacji n-> dzisiejszej komneji cemnikowej.

DRZEWO OPAŁOWE. Nadeszł>‘oh 50 wag/nów dr7.o- 
wp bułkowego zostało już w składach miejskich wyłano 
wane i od' dziś dnia rżnięte jest cyrkularkami i rąbane j

siekierami flcktru-z.ncmiL tak. że publi-crzmo-.-ć moic ofrzc 
uiyiw.-ui w hipkaeh. rąbane l:»b rżnięte w kk>-.i.

O CUKIER DLA KRAKOW A ZA MJF-SIĄC LUTY. 
V\ dniu wczcrajiggm prt-zyIjimi miast,-! urgował> hluitn 
sprzLslaży Związku n ałoąs.d.-'-.'eh cukrowni w  Lwowie 
o w y*yłkę 10 waganćw cukru gry*"k Twego z Rr/.y.Iziała 
iLa mieeiaJ lut\-.

STAN BE ZROBOCI \ W KR-AKOWIE. (> sianie b**z- 
rolsnda w Krakowie świa lezą n:>-ięf>ujące cyfry: W  pi 
łowię lutc-s) było w Krak- wie hez-robotnych w jk ••//■■. c- 
góLnyn-li gałęziach przmnysbi (drukarski, 'tuidowlany. cc 
r.oiiLcy.ny. metalowy, drzi-wni. odzieżowy. >.kónmr/.y. pa 
pierniczy i ogółem 7.108. Z po-W.ątkiem marca w j«v,cmy- 
Ślc Im-1<;wlanym z powo lni uozpoczęnia -robót lic.z,ha bcv- 
mlyi’tnych zimrnił-jśzyła się o  :fe*>0 oisób: natonaiakt w prze­
myśle metalowym z fsiw:| lu za.miknięs-ia fabryki „I/C- 
mtesz” . li - dvi. ls-z.rob tnyc-h w/irosła. o fi(l osób. w p.-/.e- 
myśle drzewnym zaś o 245 rol»o1u,iikńw.

Z TARGU. Na K^piim i dowóz zlKiża i pasy.y nt.L7.y- 
m.ał sic na por/icmie t.-ng-,i ostatniego. Płacono za 100 kg 
pk-w.-rib.-y 48 miljony: z /t tyto 21 > milj.: t a  .jiy/mieii 27 - 
28 milj.: Zii owi, s 27 miljonów. Za mąikę zwmi.-fi 70 fnRe. 
400 tys. za 1 Kg.: za mąki; psizcurtą 700 tyjj.: za rui a i 
prima 18—2(1 mll.joTiów; z;i potraw 10— 18 miij.: /ui sło­
mę drugą płacono 10— 11 miljonów. — Na Rynku głów­
nym dowóz nabiału był również duży. Ceny niieznaś-ziun 
spa By. 1 tak płacono za litr miel. i nio-zlnierancgb od U-O 
do 500 tyv.: za- /biei-.-uie od 4(K* d i 480 yfc.: zui 1 kg ma 
s-ta 11— 0 milj. .VXl t\>.: za jajko 150 tys. ma popr/isltrim 
]>ł:u-:iPO 170 ty-s.i. —- Na placu Szoze-panskini dowóz ja­
rzyn byl tak-że i losta-tcczny. Za buraki ówikłowe plai-ono 
do 300 tys. nik.: za marchew do 800 tys.: za /jomn.akj 
d-r-wiezi/one furami [łacrno 10— 17 mdj-o-nów. [X>dezas 
gdy wagom-we kosztowały 14— 15 malj. za 1 metr. L»ą- 

’wóz zi(snm-iaków ■/. chwilą ustania śniegów zaa«zni« s-ę 
zwięk-szy. a spaflek cen spo-lzit-wany jest na 10 miljo­
nów nik.

ZDERZENIE W07K.\ Z POCIĄGIEM TOWAROWYM 
Dnia lu brr.. Ib- Jakob Laudau. .i-uliic popohirlmiiu ulicą 
Starowiślną ŵ inkdem jedm/donnym. najechał w pobliżu 
moiairiu Ili s na iwićią™ towarowy, wychoifz.-u-y '>*' -i *cj> 
kolejowej Grzegórzki w stronę gazowmi miejskiej. Wsku­
tek zdereema LŁszLodr/.oną zuetala t.yilko s-tojika u wózka, 
poizatem zaś nikt nie poniósł szwanku.

PRZYCZYNA SAMOBÓJSTW L. W n/Aipefaiiemii wv.o- 
rajazej wiad- .meści o samobójMwiie. jakie po-pełnil 18 le­
tni Władytdaw Kostański. elektromonter. Lnfarmuje nas 
pdkjił. że denat odebrał sobie życie z ipowudm żalu po 
stracie ciotki, która się niiin opk-kowaJa.

POD KOŁAMI CIĘŻAROWEGO AUTA. Wcz/.raj na 
ul. Długie,j wjnanlła pod kota ciężianowego airta Eiaiilja 
Ungerowa z Grybowa, i doznała ciężkich nbrnżeii na ca 
han liele. Lęka,rz pogotowia po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy ołwióz.ł ofiarę niiess/sizęśdijw-epo wyisadku do -zp: 
tala św. Lazama. na oddział chirurgiczny.

POMARAŃCZE 1 BANKNOTY W PŁOMIENIACH. W 
dniu wozorajszt m w porz, pop dudnioiwej wetrwajio stTaż 
pożamą na ul. Kupa na Kazimierzu. gdzie w fdchulzje jk> 
maraóorz Izaaka Schnappu w ] wnioy zag>aJiJy się • )wcrźki 
z po-majo-ńozaiini oraz kosz z pieniądzml. Oeśeń lokad 
zowano, erzęść pdemdędzt tonęła .

OBECNA DZIAŁALNOŚĆ LOTNEJ BRYGADY W Y 
WOZOWEJ P. P. W KRAKOWIE. W ół*, oeia-.irh za

!v.;|>Jzcn / Warszawy kitna b riga la  wywozowa P. P. w 
Krakowk- zjiprzułtaTj rewizji waluto wycli a -k.ooro-wata 
całą d./ialahiość swą rui- j.K)grame«e czeskie i nńmieckie. 
urząd-zająu oldaw;. na przciuitnil^óiw. .Jak się dowiaduje 
my. k.ilku nlK-opoddancidi. n> do których iciowodmiono, 
że trudnią się przemytnie-wi-m do ( ’-z*vh i N-icmiec. zo- 
r-.ta.Tpo wulalonyc-h z granic. Państwa Polskiego.

ŚMIERĆ W WIĘZIENIU. W  głośnej swego czasu ale 
r-/.e szpiegowskiej Tarnawskiego i spólnaków. która abe- 
cnie jc-i. w śhslzt-wie w sądzie okr. karnym, oraz w t-ą- 
dzle wojskowcni. zajfit-dl wypaddlk śmierci jo-.lneco z a 
ntatowauwli w związku z tą sprawą. Oto przed kilko­
ma dniami zmarł na gmżlin-ę w więzieniu Sądu okr. kar­
nego b. sdurżant W. P. KUrnat. który liył łązYznikiem mię 
dzy cywrilanii a 'wojskowymi. fKKlejiTanyni' u szpiego­
stwo.

KONKURS NA PLAKAT. Dyrekcja Tai-gu iżoz.nań- 
skiego ogłatoza. kntkuR* na plakat ■jlla Mię-.lzynaTodowej 
Wystawy YYynakizkóz' w Pranamiu pwi nasiępująicomi 
warunkami: 1) IW> konkmsu zaprasza- sdę- artystów pol­
skich. 2) Fonna-t Jihtkatu wis. 90 cm., stów. (50 on. 3) 
Tekst polski ninieai byc wkomponiowany w rysnuneik pla 
katu. s-zc.zególnle| Mlędzyuuirodio-wa Wystawa- Wynalaz­
ków w Poznaniu tsl dnia... do dnia... roku. Dla tekstu 
w jęr/.yk.u olsym z o s ta w a - tcoilne jx>l*i. (Daty tcju-azaseiu 
n'iiwclnc'. ł Wykonanie plakaUi najwyże-j w 5 barwach 
liaŁjlitr.gnafję. ó) Prace oznaczone gis iłem a nazwisko au­
tora w zamknic.tl j kopercie winny być mi łcslane do dxńa 
20 kwietnia 1924 r. giŁdz. 18-tej jwd a-lTe.sem Miejski 
I-trząl Targu Pc/nans,kiego. Pjz.nań ul. GLgc-wiśka 8(5-37. 
(ii Nag-roda. I. 500 źłip. U. 300 z.łp. Prace nag-rodzone 
stają f fM  wlaj-mpścią M. U. T. P. z prawem i-ey»o)duk',-.jL 
.„lury" stanowią II poważnych osobistośid z. p. Cyrylem 
Ratajskim. pr«-zvdetitcm m. Poznania na czele.

WIECZÓR TRZECH o*IW.Izie się <tn. 16 hm. w xili 
St.arcgo Teatru. Utwory Jaiia Brzękowskiego. kdrjaua 
i 'zemuuskicgo i Jana Alfreda Szozepiurtkiego recytują; 
Helena Hucayńska. Róża HoJzeró-wna. Tadeusz Białkow­
ski i .Jerzy Renard BujafinkiL Pdety do nabyciu wcze­
śniej w firmie Br. Liipr-ikieJi, ul. Sławkowska 9.

WIECZÓR CHOPINOWSKI Józefa Śliwińskiego, ma 
ją.cy mibyć sit; we czwartek 13 lim. w Starym Teatrze 
o godz. 8. a którego cały dochód przcznacmcmy jw t na 
cele Biblj; tc-kd JagW-lYotisktej. zbutfaił nadzwyztzaj » :lne 
zainteresowanie wśród kultiur.-umylsh sfer Krakowu. Wi 
dać t«> jmi wielkim pokujpó- biletów, które spRtedaiji* się 
w k.sugci.mi ( 04>ethin<-ra.

WIECZÓR LEONA WYRjWŁCZA. Czwartek Leona 
Wyrwkaji w postnej kanikuk- stanowić będzi- atrakcję 
krunian ,-iłowłgo bumom. P. Wyiiwira prz^-gotewpje aa 
ten jed\ny wiwtzór w sali teatru im. Słowackiego naj 
świet-ule-jsze fKtrły >wt‘gii jiropTamu, do których przybę­
dzie kdlk-i nowych. Pozostałe bilety do -ruibtyda w k tale 
teatru. Poc.z.ątek wiecizoru o go<V- 10.

D LA  CIERPIĄCYCH  N A  ZA TW A R D ZE N IE .
Pow szechn ie zmuie ze sw ej skuteczności p igu łk i 
francuskie Cascarine-Lepnnce znajdu ją się w  
sprzedaży w e w szystk ich  aptekach i Ladact 
aptecznych . 6518
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PODANIA DO KONSULATÓW . W M e podań fcjrrm 
)K»Wkich ’J- zapytań iaimi o  firmy 7^^csmictŁae .napływa 
iló, Kamru-kttów itatxuypxspolitej PoLskiej oez asteom- 
j iłowania.

Tymczasem podania do placówek zagramcsznyeh 
JutUt«v xawt-w składać c opłatą stemplową, która od 
1 marca 1 <1*24 b o  taje podniesiona do 3.800.000 M(k. 
ud podania zwyczajnego.

NOW A PO D W YŻK A CEN CUKRU. W zw-iązku 
z ogólną ceną cuikrową ma. rynku światów ym. uLegła 
równica /jniuiuce eeata c-uikmi w kraju. Od dnia. da- 
siejf-iŁefro 11 bili. w L-tkłaidinioaicli miejskich Watns-zacwy 
oraiz knoijRjnadywia.cih korzystających z cmk.ni przy­
działowego. cena cukru wyita-i za 1 kig. kry.szitahi 
2.000.000 Mk.. 1 kg. dostiki pr.tsówainej — 2,500.000. 
Tak więc kryształ zdrożał w ciągu tóilku dni o 50 
ty*iee«v Mik. mi 1 klg. i kostka o 100 tysięcy Mik. nai klg.’

ZMNIEJSZENIE SIĘ BEZROBOCIA. W okresie 
od 10 do 23 liutogo r. b. Pańsitiwowe 1'nzędy Pośre­
dnictwa Pracy mpośwctoiśozy+y w  1.935 wypaidlkaoh. 
w  tej liczbie w Wairtszarwie w 151. w  Lodzi w  161. 
Be.-zrol.xic.ie zmniejszyło się w Piotrkow ie wskuit.ok 
uruchomieniia huty szklanej ..Kryształ' . zyjtinuLnikują- 
cej 245 robotników, i po części w Radomiu. gdzie 
uruchoiiiiono rubrykę odlewów żeiliaizmych „Naptom4* 
95 robotników i. W  tym czasie nie wzrosła liczba 

liezrol.HJtnych w Ijdi.Izi i Białej (Małopolska).

PERTRAK TACJE W  SPR AW IE  DNIA  PRACY 0- 
RA7 C EN Y  W ĘG LA . Jatk się dowtioidujemy. ma ost;o 
tmiejn posioilizeinim syiidy-kaiUi przemysłowców węglo­
wych z Górnego Śląska t. zw. konwencji węglowej, 
określone zostało detfim.itytwnie wtamowiciko jmzemy- 
>łowców w  sprawie obniżenia, ceny węgla, wamuiko- 
•wanej przez przemysłowców na konfereiK-jticJi z rzą­
dem przcdłużwuein dnia .piiiiey do 8 i pól godzili i. 
lYucmysłowcy. widząc liiewzniszoaic stanowisko rzą­
du. zgo lz ili się na utrzymutinie 8 godzinnego dnia 
pracy, jirzy utrzymali ńu iuwtywklmalm-gio cteraktemi. 
wza-miam za co ma być cena węgla obniżona o 15 
proc. • Ibo-cnie jeszcze poizo-ća.je do załatwienia spr.i- 
wa stanowiska robotraków. którzy w tej sprawie nie 
wypowie: Izkdi się definitywnie.

W Y W Ó Z 15.0UU W AGONÓW  ZIEM NIAKÓW . Na 
mocy uchwały Komitetu Kkonoin.icjzn.eg-o zapadłej 
w dniu 13 lutego r. b. wydane zostało przez Mim. 
Przemyślu i Handlu padoatowiiPiiie, dozwalająca- ma 
udzieJemde yioowoleń wywozowych dla 15.000 wago- 
nów ziemniaków. Jak nas informują, termin udziela- 
nia pozwoleń upływa z dniem 15 (kwietnia 1924 r. 
* dpłata w wwozowa za ziemmiaki wynosi 62 fr. zł. od 
10-touewigo wagonu.

W ALO R YZACJA  KREDYTU NA POPARCIE  
DROBNEGO RZEMIOSŁA. Przyznany na mocy usta­
wy 4 mil jardowy kredyt na j>o parcie drobnego prze­
mysłu i rzemiosł w Polsce zc względu na dewaluację

nie stanowi poważnej sumy o jaką w chwili zatwier­
dzenia ustawy chodziło. Suma ta w ohoenej chwili 
zaflodwde fioLrye może zapotrzobowaiuie kilku -firnu. 
W  związku z tom Mża. Przetmydu i f  lajn.il u podjęło 
starania o. • zwaloryzowanie przyznanego na te ęele 
kredytu. Po uzyskaniu przychylnej decyzji odno­
śnych czy uników, komisja główna rozpocznie pono­
wne rozpatrywanie podań poiyozkowycli. nadsyła­
nych piv.cz komisje wojewódzkie.

Giełda.
Kcaków L2 marca. 

Akcje na giełdzie uległy pewna na osLhkadu za wy­
jątkiem akc. „Krakus44, które zwyżkowały.

Na giełdzie pkmężiiej ożywione obroty przy kursie 
nlezmiernonym.

Kraków, 12 marca.
D o l a r ......................  9 ,460.000— 9,450.000
Frank szwaje. . . —
Korona austr 129
Korona czoska . . 271.000
L i r ............................. -
Frank franc. . . .

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000
Frank złoty dla kolei do 15-go

m a r c a ..........................................  1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 15 go

m a r c a ..........................................  1,800.000
Frank złoty dia cen tytoniu do 

marca 15 ....................................  1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

1624: Praga 273— 272 i jedna czwarta: Purvż 342—345:
Wiedeń 133 i pół; Londyn 40.300.

Akcje. Uyfry rozumieją a-ie w tysiącach iruirak pol-
.--kich. W transakcji:
i*. T. H. 1700— 1750

100— 110
1‘harmji (B. Juwominki 2650
BiKinia BoLnk'e> 450— 500
Pofciki (rloh 650
'/egługa PolsAi 450— 475
Zi«i ewiewtskii 49250—50000
1 kirowoizy 2000—2050
11. Cegieliki Poznań 2850—29*10
Traetóiiia żela™ 3150—3175
Pocisk 6250—6350
( tórka 72750—730*10
Siersza 25000—26000
Tepege 11650—11750
Poluka Nafta 2300—2325
Oikos 19500— 19750
Pokucie 2275—2325
Petzftt. 680
Strug 6600—6750
Svmdyk.it. Kow.ykanaki K ra.ków 850—925

,jryn*nif'"
. 1

M cślenicach

1 f. ą  r - »d  •t V
Trzebinia tłuam-ze J ' ‘ -  *,
krakus. ’ -• •• •' - '
Poecckma .(puielów 
Fabryka cukni w ( 'hoi1oro>wie 
Kletirowriia Sietvza 
Zakłady przeóryisłcwe 
8, W. NiunojewSki 
Kńłwyku kij.eluss.y »
Bank Pirzemystywy 
Bank MatoyoLsk- 
Ziemski Ba.nk Kredytowy 
Bank KoniercjaJiny 
Bamk Związku Spółek Zarobk. 
Rohn Zieliński 
A. Piasecki 
Kabel 
( 'hyhic 
Azot

K -' rfv 1flffl6-dii7ao
©00-5840&

1500—1650
taoo

2750- 2Ę05- 
700

225 2275 
2700

825—875
550

24700—24750 
2000 

3000—3050 
3900 

50000—52000 
2250—2300

AKCJE NA POGIELDZ1E.
Jawoiwiu) drobne 120 -118.000. f»o 2ó .szt.uk L10.000; 

Oazy wsch -ditic 84.00G: (Jazy 'zachodnie 35.000 towar; 
Nitr.at 1200 płacono; Iaui 52Ó0; Weglówki 135— 140: Iw) 
komottTw\ 2.700—2.600; Nafta Krosno 2.852— 2.fXX): No 
bel 7200.'

Warszawa, 1 2  marca.
Dolary St. Z j .  .  .  . 9,350.000— 9,300.000
Frank Łan. . . . 3 3 8 .0 0 0 -3 3 6 .0 0 0
Frank szwajc . . . -------

Korony czeskie . . ---

złoty 1 IW :  Bony złote 
Pożyczka złota 15,000;

25.51 )< I-222U0—24.500;

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowv Jork 92550—92400: Lond.m 392550—39,950 

do 39,700: Paiyż -542J5—336: Ihnga 270—204: Wiochy
387.5—.'585: BeJgja 298.750—29.5: Szwnijeargi 1610 -1000: 
Hohundja 3460—3440.

Frank franc. ."538— Frank 
1350— 1400: M.H jo nówka 750—950:
Pożycrzka ilolar;\va 5550—5590.

Akcje: < luk równia Chodorów
H. Cegielski 2950—-2775— 2800: Pocwk 6700: Parowozy
2150: K. ZielenieiYski 5'!— 51.000: Ćmielów 3950— 4200— 
3900: Polska Nafta 2200: Kabel 40tMt— 4l(Mi.

GIEŁDA W1EDEKSKA.
l'<H-/„j.t.k{nv(' kursy papierów [Kilskich w tysiącach ko­

ron: Ziclenltwski 380: (ia lic ji 4900: Goles-zów 2300; 8j- 
les-ia 72: Siersza góiai-iczji 193: Wars.zawskJ Bank dyskon 
towy 255: Lwów—Cwimikwce 325; Rakszawa 105; Bank 
Mjitopolsiki 20—21: Sehodsnica 1100— 1160: B.ank Hipote­
czny 25: Nafta 550.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jonk 5.79: Londyn 24.78;

Paryż 21.10: Wiedeń 0.81 i jedntt ósma: Praga 16.75;
Wiochy 23.77 i siedem ósmych: Belgja 18.90; Budapeszt 
66: HeLsingfor.s 14 i jedna CMwa.Tta: Sotja 415: Ho-latudja 
214 i siedem ósmych: ( Ihrystjanja 77 i jedna czwarta; 
Sztokholm 151 i siedem ósmych: Bukaresy.t 3U2 i pól;
Berlin 128: Bulgra \ 715: Amsterdam 88 i trzy i-zwarte,

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. Za 100 kg. w mil jonach, loco Kraków, bez 

gminnego podatk.u spożywczego. Psrzeniea: 77— 78 proc. 
46—49 miJjonów : 74—75 priw. 43— 15 mil jonów: żyto
68—69 proc. 25—-25 i pól milj.: 61*— 71 proc. 26—26 i pól 
ltuilj.: jęczmień tn;o.wa.riLUMiy 28 i jról do 29 i pól milj.; 
jęczmień na Idriipy 27- 28.300: otcies 26—27 milj.: mąka 
żytnia krakow.-ka 39- -10: nuika )xwatańśka 42 i pól do 
43 milj.: ot.retiy żytnie 14— 15 milj.; otręby pszenne 18-- 
19 milj.: mąka pszenna 50 proc. 78—80 iniĘjonów.

JADWIGA HŁASKOWA.

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

14;
Szanowna patii. Chcąc, aby ludzie szanowa­

li nasze przekonania, musimy szanować cudze. Nie, 
nie uprawiam żadnej propagandy, mech każdy 
idzie drogą, jaka najwięcej odpowiada jego du­
chowemu „ ja“ . Będę pamiętać o pani życzeniach 
t nie zgorszę Irki. Panna W anda Dzierżawska 
roześmiała się zjadliwie, błyszcząc bielą swych o- 
strych zębów.

Pani Bulikowska spojrzała na nią z niepokojem.
Mówi sympatycznie, a demonka ma w  śmie­

chu pomyślała... Zatem „pacta conventa‘‘ 
podpisane...

O tak, a, co ważniejsze, będą dotrzymane.
Panna W anda poszła do panieńskiego pokoju 

rozpakowywać swoje rzeczy i lokow ać po gościn­
nych szafach i komodach.

Do salonu przyszedł pan W ładysław , tlómacząc 
się ze swej' mebytności u Lasków.

Irka wpadła wichrem do W andy.
Wandziu, bardzo cię proszę o pomoc w za­

jęciu rozmową mojego narzeczonego, ja nie zaw ­
sze u mię z nim rozmawiać...

Pierwszy raz słyszę, aby narzeczona chciała 
pomocy w tem, co stanowi największy urok na- 
Tzeczeńskich stosunków.

Niema reguły bez wyjątku.
A  jak zbałamucę pana profesora, to co?

— Jeśti się uda, to widać, n e  ja mu byłam  so­
dom a.

Ach tak! Zatem wolność!
Panna W anda, niewiadomo czemu, rzuciła się 

na szyję Irki i uściskała ją.
Moje ty słodkie niewinności!

Poszła do lustra i starannie sw ą twarz badała.
Trochę pudru, karminu i zadowolenie ogarnęło 

rozrośniętą pannę.
Zatem idziemy. Przedstawisz mi go?
Z przyjemnością... W  salonie mama bawi 

pracowicie pana W ładysław a.
Pan Zelski... Przedstawia Irka.

Narzeczony wita się uprzejmie, nie ma jednak 
zachwytu na twarzy, a pewno będzie psuła jego  
gaw ędy z Irką, nie pozwoli bliżej i przed ślubem  
poznać jej duszy, a taka jeszcze nieuchwytna, 
choć mocna. Gawęda jaka nastąpiła po tej znajo­
mości by ła  oschła i szablonowa. Gdy Marja chwi­
lowo wyszła, pyta z goryczą pan przyrodnik;

Czy zawsze będzie nas strzegł świeży anioł
stróż?

Może niekiedy.
Tracę nadzieję. W yg ląda  na zachłanną i ar­

bitralną.
Nie trzeba się nigdy martwić przed zmar­

twieniem. Czyni to mama, nie wkraczajm y w jej 
dziedmlę.

Pani widocznie na tem nie zależy, a mnie 
wyprowadza z równowagi.

-  Cicho, już idzie.
Roztoczyła czary swej elokwencji, wiedzy i ko- 

kieterji. Na początek rezultaty były nikłe. Nie 
zrażała się teza.

W racając do swego domu, profesor wzdychał. 
W  jego głowie układały się obrazy miłe i słod­

kie, przesuwała się w nich Irka łącznie z progra­
mem lekcyj, jakie jutro miały szczelnie wypełnić 
pracowity dzień profesora. Naw et wieczorem nie 
mógł zobaczyć Irki, miał jakąś sesję profesorską, 
egzamina były blisko.

Wiesz, ten przyrodnik podoba mi się bar­
dzo, jest zupełnie w  moim guście.

Bardzo mi przyjemnie, że on i tobie się po­
doba. Obyś długo była zadowoloną...

Idziesz już spać?
Nie! Będę czytała.
Ja do babuni na dobranoc.
Owszem.
Babuniu, można jeszcze?
N a t u r a l n i e .

W ie babunia, pannie Marji jakoś nadto mo­
cno podobał się mój narzeczony.

Babunia złożyła książkę do nabożeństwa na  
stole, przy którym siedziała, zdjęła okulary i po­
patrzyła bystro na wnuczkę.

Panienka sama sobie tego piwa nawarzyła.
—  Nic się nie stało. Mam tylko uczucie cze­

goś przykrego i bolesnego.
Doprawdy, coś prędko idzie.
I ja  tak sądzę. Zawsze, jak ma się coś stać, 

to lęk mnie ogarnia i oglądam się na wszystkie 
strony, pytając się „niewidzialnego44: Skąd i co?

Masz to z naszej rodźmy. Siadaj, dziecko, 
koło mnie.

W olę  babciu na podnóżku u babci stóp.
— Jak chcesz.

(C. d. a.) |
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Wiadomości sportowe.
słów o opozycji drugo- i tk zedokUsow y ch 

drużyn. —  Z rozpoczęciem sezonu mamy natu­
ralnie skandale. —  Przybycie dwu trenerów do 
Krakowa, —  Rozpoczęcie sezonlf futbalowego w  
Krakowie. - Zmiany w składach dwu czołowych  

dniżyn naszego okręgu  
Jak już na tem miejscu iloniOHńliśiuy 'Walne ZetJia- 

ine kradcow -kiego okręgu obfitowało *w -sa^reg .Irażli- 
wych lnonuntiiw: jednym ,z. najwiękizyeh było opu­
szczenie sałii obrad przez kluby B. i C. klasowe pod 
wulzą A. kLi-owt-go Wawelu. A -wynikła to z powo­
du luieimzyjęeia pi-znz ]rOteuta;ty A. kla.sowe -dusz­
nych zresztą zapian reprezentantów biurklo.oweów. 
by iw zanządiz-ie ■ykttjg.. V.m, otijscyinali oni ł miejsca 
na U . Nie nałoży zapominać. iż klubów R> klasy jest
0 ko 'o 2(1. żą laty więjj ityliko 2 infcys:-. klubów klaf-y 
jest oikolu 40. <lka mich t.eż 2  miejsca.- talk. że ilła 6 
klubów A. kla-obyeh pozostawałoby aż 0 rińe j , .-. Żą- 
da«.?e ba.r-Izo Akjroniał' ii -lu.-izjue. lej*/. cóż. u demo- 
kiatyrzuiy nwt,rój w inaig.iwt.iaUiiach sporło-wyi-h inzc- 
fca będzie długo wad-ozyć. nikt nie chce pozbywać <?ią 
ttJOi likitrb oiwoców władzy. IM ś nic nie można pi-zypo- 
seczae. jakii %pt»}Jr cala weźmie obrót. Kluby B. ( 
kia w r e  stworzyły formalinie blok. wydały o b-zwę. 
w której poiza nawoityrwaniium do -olii.lariiości. znaj­
dują się również i postulaty bardzo ]hękąre i gtijue 
paiśtarnowiieuid. miedzy liunyiihi sprawa boiok dla klu­
bów .R. ('. kla-oiwycli. •sipraiwa Unicka zw iązkowego w 
Krak<iiwiiie i* 1. Albowiem z ręką na 'sercu przyznać 
trzeba, że dotychczariowe znmzą ly t>kr. Zw. mało. al­
bo wcale ni/ irie Wt<is7.c/zyły się o swych ..podwład­
nych . którzy znów w żaden poJ-ób z ..konserwą 
rzą Iową" ule mogli się porozumieć, gnlyż ta stale i 
zaiw-zc rcprczi .itowala gntcrc-y A. klasowych klu­
bów. które, jeśli już pisać otwarcie o wychowaniu 
fizyczjicm da\\;ro zapomniały w walce za wynikami. 
Miejmy nadzć-jc. żc +fn-unki zmienią >ic na lep-ye
1 reprezentanci klubów B. ( ' .  kia'Owych wejdą do 
zarządu, liy w-póinic pracować dla dobra .pCfrCu.

zvda.xz.cza. żc życ-zoniia ic.h <ą  zupobikt skwarne i 
godne tylko )>opatr<*m wszystkich, którym dobro i 
słuszność sprawy ’eży na serc.u.

Dopóki zima painiawala 'wsze.c.hwŁuLnie nad boiska- 
n.L .-w “św io iw  rłpwrtowyinF pa,., wiatu względna eisiaa 
i pokój. Ledwo jednak zaczęła < okol w iek ukazywać 
się na boiskach izh-miia .z pod śiriegai i .wódy. już noz- 
porzytnają się .maidz-wyeiaaij miłe notatki, wyjaśpienui.- 
,ji hiem slioweni. erzuć że sefton za drzwiiamii.

Ih, je l iy j  z najhardziej ii.iep.rtzy pin my eh spraw. p,o- 
ru-izKinyc.h w ostatnich dniiach. należy 'bez-ąwzeczir.ie 
im U nkii o  zerwaniu bojkotu ( 'zcchoslow an.ji przcy 
Polon iję warszawską i Pogoń heow iką. puzez zsvwa.r- 
cie z jedną r/. czeskich draiżyin iJnowiązujących kon- 
tnaktow. A stało się to całkiem .prosto. < ,/damek za­
rządu pewnej czc-ku j drużyny pnzybyt do Krakowa 
celem zakontraktowania \Vr*łv lub CracodLi. gdy te 
kategorycznie o Imówiily. zwiacając mu uwagę na i- 
stiró.jąry w tej mit i ze zakazy £ryi\vaaiłia z dniżyinmti 
ra>»k.i.enii, ten wy,kaiail. ż «  kontrakty .zawarły już i 
P c :oń  ęnuistnz łNik-ki, i Pohmja. Ntituialnie następ 
sit wetu tego były natyehiniiu.-t notażki we wszystkich 
lii .mach. Czy jest ‘ o jcilnakowoż prawdą wykażą 
prowa,l>/,ine ptrzc' Wy tiziiał (Jieir ;i l>y -c P. /.. P. N. 
do -ho lżenia, k tóre. gdyby wyk iz.tły że iwtgl.o-ka ta 
.je.-t [iraw-illiwą. naprawdę, iiitina «lów do uaipiętiui- 
'wanói |lostępuwa-tiia łamiiącego nietylko polis-mpa ra., 
wyż.-zych mag -tratur sportowyclt. ale wykazujących 
Irra.k najprym,:t\.wn,h j-zy i h pojęć -utM*-.dyiut*-,ji i so-li- 
dia-iośoi. Najldiż-z." za|a wne dnii- p izy :ib »ą  już wy- 
ja.śiricjiiie.

W na j 1 > li /. - z % cli dubach przy byiw-„ ja do Krakowa 
dwaj ti"i:crzv. a n ' i; ut-wicie P. /,. i ’ . N. zako.ntrak 
jŁwal p. inż. Juljusza Biro, który |irK>'ji‘d/.ia > ■. Icm 
trenowaniu drużyny olintpij-kiej: p. Bir > znany już 
jc t w Krakowie z pobytu swego prze l .rokiem, w 
naoaten mieście w ów f.y .n  ~ tn-newal M ak k " i: po raz 
ihugi przyłjywa do Krakowa p. Kr. Kożc.iuch. zaa-i- 
gażai.wany tia staiusw isko tremna drt ('ras-orii. w któ- 
n-j w tym .-amym chaTakterW żajifty l»yl w latach 
U )II -  lBfc?. P. Koż“ ]u,ch. który należy, morżnaby po-

wiedziec. do .lotlziny trenertsikiej. Jedoń z ouasi jest 
tjdnerem w iKopeeLałdize. dinugii obeen^' gna (w -wśe- 
deńsikiej grużynSe Wac. objąwszy stanowtksko trene­
ra ttóiutis. Praybyiva;jąęy <Lo Kj-akowa trener ( 'ra tre if  
ma ipoaa sobą hog-atą prze-rzłość trrayrrslką, w D. F. Ć. 
i Praga). Hask [ / ja ip jc u p ) ,  Apamta (Praga). Spodaiewać 
się nałoży, że <’racovia ibarcho wik-le .zysktt .poci do- 
ś " ia,dc.z<Kią ręką p. Kożtductia.

Rok ten jest lntg-tŁ), nłe-izezęśliwy. Sezon, jak na 
/dość. tcteptjcizyniit się Hurdz-o i>óźjiio. a tvnK-za-cm o- 
linąijada zbliBa sję. -ir,Wifflldik»wyim kiokanu. .Już 
'd hm. nrały s.ię odbyć zawody pontiędizy Wista a Ju­
trzenką. C :acovią a Olu/u. jeilnwik 0 |dakainy stan 
boii-k nie pt«zwala nawet inyś'eć o jakiejkolwiit.-k n- 
bi-ciinil; iioprez.e. Obydwa mecy,1' przador/amo na 10 ban. 
z tą ziTiĄfflią. iż  zamiast Olszy z <'aacovią grać bodzie 
Mak.kahi. dpiraftin ten jsMl.nctk j««,t więcej niż wą-tipla- 
wy, gdyż au-na nie myóli ku lLtrapioimu w*z\Atkji.-h 
spomtwwre-ów się unaende. Róiwiiież niew-esołe do<-bo- 
dizą słmohy 7. Warszawy. Podobno '.Mim. Spraw Zagra- 
niezmych odmówiło udzielanie wiz na pir/tęjazd dru­
żyn niemieckich. <-o ji śH okarmloby <ig prawdą, w o­
bec braku w  tym  roku ma wiosmę roizgryw ek luistirzow 
skich. kluby zmuszane byłyby do zadawalania sit 
spotkaniami jedt-nie z  dniżynamlf krujowemi. f t  nie 
i "zyczyn.::! -ię  to wcale do podlili.“sieinią n .ozej klawy, 
nic ulega iw.jnwiii-ięjMłij wątpi iwoś<-,i.

I >wir czołowe drużyny naszego okr, gn Wisła i Cra 
covia ulegną .nieco zmiainic. a to z powodu 'ąni-z.-zc- 
nia -iwych stantrwi-k [irzcz kilku graczy. I tak z W i­
sły  ubył Śliwa, k tóry  wyjechał do Wilna, na Iową i 
skrzy He Balcer z powolu egzaminów nic bedzit- in-''4 
tyle cza-u iioswie, ai- Iowa rzą--1 wu. za-te ątwae go 
iię-ozie Ma.rcinko.w-ski. Liięjn pom ow z ora-śu ś!i.wv 
pricdstiiiw' htby u: V\ lijeik. K np.i. Br-zyułti. atak: 
.\.iainek. C'7,lilak. Reyman 1.. K r rm r i !1 . BuL-c;.. o- 
l,rona. Kaczor. Markie.wiez. bramka: W iśiiicw-ki. Z 
r  • "'■« ubyli z iów : Styc.zeń. Kogut. Zimow*ki. a 
nlifęi-ca ich zajmą- ( Ci szewski .  Sttycharz. 
pozateni skład reszty dnrż\'my pozo-tajc niezniienio- 
n-T- W. B.

» DROBNE OGŁOSZENIA
PODPISANA SpóhlizicLuiLi ogłasza, żc na zgrinnadzemu. 
odbytem 28 c7„-.ru,u liłfitł. in-hrwalono. /.mii.nić dodatko­
wą odpowLedziiaLnnść ozłnjtków z "lengT-i.niii-zfi-ncj aa 
ograaiiiczoną w piąiokrotnym stosiirtku Ho deklarowa­
nych mlr/intow. Spóldzieluiia- gotową jest na żądam>  za­
spokoić wsz\->tkich wi, riz.v<-iieil,i. których wier/.ytelino»ci 
is-tnieć lada w Ęiuin e.-.Ui}inMtg:i /ogłoszenia, w/gięlnie 
złożyć do dejxizj-t.il .-ądowego kiwoty potrzebne na za- 
bczpieczeiiie wierzytelności n.ieipla.tnyeli lut) spmaij .di. że 
je:luak wier/jadeli. kżóijo nie zgłaszą się do Spółdza-lni 
w przeciągu tiv.ec.li miesńęey o l tegp dnia uważać -ie 
będzie za zgadzającjc.h fil; na zamierzoną -/.mianę. l'o 
warzystwo Krelątowe micyskie w i 'los-ztwioiwie. Spoldz. 
zarej. •/. niecg:andemną |w«ręką.

DESTYLATOWA isanwit.negoi dolnego fachowea. c.bo- 
zmamega z wja-obami w im i s-umiiciimego pracowitika po­
szukuje dr zaraz lot) późiuej. Refiektu.je się tylko na 
jąerw.-zriv,ięlmc siły. tdferty i. po b.ntorn życiorysu, odpi­
sem świadectw oraz [łodanicim pretensji uprasza «ię na- 
deelać do firmy: (;iiliio#whi Fabiwka Likierów St. WU 
gm-ki. (rrabó« (Wielkopolskai. 248

DO NASZEGO SKŁADU Wiwatów poszukujemy od 1 go 
lub 15-po lcwjehnża br. dziobu-i starszej ekttpe Ijemki. 
obeyjiauej cokćlwdek i. dekoracją okrcii. (tferty z poda­
niem wj-magań co do peinsńi. oapiAa.mi śwdadwtw i do- 
łączejiiern fotizgrafji przejmują K. i W. Zietuk. Wąhrze- 
źno — Pomorze.__________________   2-lń

STUDENT u.Iriela matemaiyki polskiego, fiizyki. Zgiy- 
Kzemia po.1 ,Jśoj-epetycja" do Adan. „Gońca” . 254

KILKU pin \v?7ó]«zęd,nveh itz* ladników krawieckim Ła 
wszelką jiraeę cj-.wiluą. jodicgo na imi.n liirj'. [ir.zyj.nic 
zaraz Berman liartc liat. Kat wice. Rnnc.k (i. obok Ban­
ku Han Ilnwołgn. 2')0

KUPIEC lat .-ki. LntelihrMiit.nj-. ji-i-da-lający dolmza* prowa- 
dzeny skla I oraz woLne niie-/l. amie, szuka w cciii :Mi- 
trj munja.hijin pąjiuc z zaniit waninn do kujnectwa. z n i 
Iiowieltiiin majątkicui. Itfertj [Mid ..22" do Adm. „Cońcli 
Krak." 255

PANNA intel.lgr.ntna, lat. 2i. pOSia. lająca wj-pra.wr, po 
s/nku je na tej il-r-i-lzr pr/.j jaciela. uiąda. na.ji liętii.ie.j den 
tysty. • ifertą-. o i.le możności z dokp-zenicm fctogT.if.ii. 
nadsciai- dn Adm. ..BSTiica" fxid ..Pr/j jaciótka". 9f»(>

POKOJU luli dwóch z kiuhnią. uąinot od g-o>nO’ larza. 
po. 'i.kuie s*e za d ki'r.m wj nagTo lizeniem. i.a- ' ••«<- 
zg-tos/ejiia pul ..Pomiosysiarrie'- dn A<ltn. .JWnu-a". 257

RUMIAN FELIKS zgtil.il k-dążrozk.. wojskową r. 185*. 
którą UTnirważnia. 220

AKADEMIK irlwitdi lekcji w zakresie >zkól Tcd.ićch. 
Wjjna.gania skromne. Li -kawr zgłoszenia jiod ..Porno- " 
ilu A Im. Jiniu-a". 252

UNIEWAŻNIAM k^iążer-ykc wojskowa pod nazwisk ii m 
Markus Dawid Siilwrnwn. 221

OTOMANY, 1 i.aoiapki rozkładane w dużjm wyborze sprze 
ila Kopernika 24. tapicer. 206

l-INOTYPISTY
zdolnego • sumicmcg' 0 poszukuje 

W YDAWNICTWO . PO LAKA\ KATOWICE..Górny Śląsk.

[H M M S Ifafals IbIIbTpb B ajs 1b1b |bP]bI
KORESPONDENT ^

sani'idzjeLny i crieigicczrij jioszukiwa.ny do prowadzenia 
knrcspoiidrmc.ji w jozj-kac.li pidskim i nienikMz.Lm. Znajo 
nmśc branżą U(c.hni<-/.nin-mHulawej lub rua.x7.\-nowi j, jak 
też ji-zj-kow [sdskiegYi i tmnruwJdcgo Seat kondeciŁ.ią. — 
Bosa/la ics| >Uila if^lo eii.jecia za.raz lub i w póandcjsz.vm 
terminie.

Zgłc*z.eTi.ia w olijai.wxu-.il ..i.łz-jtkatk z żj'iś.>r\ s,-m | o l- 
IHłami świadecta* przcśjda, rxx| azlresrun: 251

Fabryka traków i obrabiarek do drzewa

„UN IA ”
Z j e d n o c z e n i e  F a b r y k i  Ma 7.yn S. A . 

B Y D G O S Z C Z  - W I L C Z A K .

Ogłoszenie.
Zarząd Okręgi iwy Lasów Pańsitiw ow ych w Bdałowlezy 

sprzedaje materjaly tarte i cio-saine: ślipry, tymibry. szwe- 
le, rru*,urłatv. pn.lkłatly kolejowe, oraz w sianie okrą­
głym: klo+s dębowe, sosnowe, świerkowe, papierówkę 
i drewno opaJoiwe w N <Xw.trh: Bryt* kdem. Pińakiemi.
Kart u-z-Beireiakieni, 'dcggirwkMsn, siwTjtsón-tóem. Narewko w 
skiem, StarEyn-skiein i fagiełt rńftk ieim.

Ezctegółowe warouAj. dok łady  wjkaz jednostek 
sprzedażnych są do przegnzeniia w lokalu Zarządu w BLa 
lowńeży i w poszcaególnyKh N-ctwach. 277

Zarząd Okręgov. Lasów Państwowych 
w Błafow leśy.

TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY. W IERTARKI. MŁOTY sprężynowe. 
! PIŁY taśm ow e, GRYZERKI. GATRY, 1 RAN&M SJE, PASY, PRASY 

do dachówek, BECZKI żelazne, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 
cenach p o le ca :

: .PILOT** Lwów, ul. Batorego L. 4. :

M Ł O D Z I E N I E C  z wy-
kształceniem handlo- 

wem poszukuje posady han­
dlowej. Łaskawe zgłosze­
nia pod „pracowity"1 do 
Adm. Gońca. 140

U A 5 Z Y N Y  do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur- 

tow o -D e ta l i czn  ie  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska
I. 153 Zamawiać ntożna 
listownie. 180

H M !  '-5 Ib W f a l  s f a W l f a M a T E  f a l a l a l B i  ®

ZM IĘKCZA I USUW A  
CHOLEKINAZA H. NfemojewskiegoK A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLI ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O bjawy początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercow-m (gdzie schodzą się żebra Pobolt warna w wąirobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemną i mętna lub też 
bezbarwna lak woda. Ięz\k oblorony. Gorycz, i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie O bjaw y podczas ataków): W dołku i wątrobie silny bói, który się rozchodzi ku 
stronie tvlnei -  pasie - krzvzu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej ma przestrzał). Niekiedy wyin oty zołcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

■  =  Bliższych iiju rmacii udziela• Aptckarz-iizjolog H. NIEMOJl W SK I, W arszaw a, Nowy Ś w iat Nr. 5 . = = = = =

Potrzeba dwóch chłopców
na stale do ekspedycji „Gońca 

Krakowskiego”.
Zgłoszenia osobiście do Adm inistracji między godz. 

4 tą  a 6-tg popołudniu.

KONKURS.
Poszukuje się od 1 krwidtoia nb. samodzielnego ad- 

miiiLstratora na pow iatowy majątek siemski Ląkorek 
o obeszarze około 654 ha.

Reflektuje sdę tyłko ba pierwszorzędne doówoaidczo- 
ne Siły. wykazujące się odpowiedniemu rekomenda­
cjami.

W arunki powiatu poda się w razie roflektowanaa. 
ZgłoKZieośa upnajza się « a  ręce niżej p> idpiaauogO 

z dołąoaeniem odpisów świodeotm i rfekornea 
którycłi ssę nie od?>’La.

Nowe Miwsibo, Pamorse, dnia 28 lutego 1924 r.

P r  ę.odniczący W ydziału powiatowego: 
JaworsU, Starosta.

•dpowieskzfeiciy redaktor Dr. Wladyt4a.iv Swirski. KrakowsA-a -Dmfkaraia Nakładowa -w Krakowie pod zwnzędeai J. B o rh M o a .


